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„Wygrana walka o jednolity front, która jest. znamieniem po- 
przedniego okresu, poprzez umowę o jedności działania do Kon- 
gresu Wrocławskiego PPS, umożliwia realizowanie hasła jedno- 


ści organicznej”. 


W Opolu powołano specjalny 
Komitet Zbiórki na budowę Cen- 
tralnego Domu Zjednoczonej Par- 
tii Klasy Robotniczej, do którego 
weszło po sześciu przedstawicieli 
PPS i PPR. Opole ma zlożyć w 
wyniku zbiórki okolo 8 mil. zł. 


* 
Członkowie Kół PPS ; PPR przy 
Centrali Handlowej Przemysłu 


Eiektrotechnicznego (W-wa, Pu- 
ławska 29) opodatkowań się do- 
browolnie w wysokości 1%/ pobo- 
rów miesięcznych ma okres trzech 
miesięcy z przeznaczeniem zebra- 
nych tą drogą funduszów na bu- 
dowę Centralnego Domu. 


* 
Fabryka PZPB Nr. | w Łodzi 


(Józef Cyrankiewicz) 


zadeklarowała 1.100.000 zł, PZPB 
Nr. 3. w Łodzi—700.000 zł., PZPB 
w Rudzie Pabianickiej — 500.000 | 
zł, PZPB Nr. 2 — 100.000 zł., 
PZP Wein. Nr. 35 — 260.000 zł, 
PZP Wełn. Nr. I — 100.000 zł, 
PZPBaw. Nr. 5 — 150.000 zł. 
PZPB Nr. 6, PZPW Nr. 2 ; inne 
— złożyły po 50.000 zł. 


4 
Oddział Nr. | Związku Zawo- 
dowego Włókniarzy w Łodzi prze- 
kazał zł. 250.000, Oddział Nr. 2 — 
zł. 100.000. 
* 


Dziennikarze PPS-owcy i PPR- 
owcy zadeklarowali 50% swoich 
miesięcznych poborów, platne w 
12 ratach 


Zacieśnia się współpraca dziennikarzy 
pepesowców i peperowców 


W dniu 17 bm, edbyłe się w oie- 


Zebrani uchwalili następującą rezo- 


dzibie KC PPR współma marada re'| lucję: 


idaktorów naczeinych gemy PPR i 
PPS poświęcona zadaniom driennika- 
mzy obu partii na nowym etapie przy- 
gotowania jedności organicznej, 
Przewodniczyli kolejno tow. tow. 
Wągrowski i Arski. Referaty politycz- 
me wygłosili tow. tow. Berman į Ra- 


„Zebrani na wepólnej konferencji 
redaktorzy prasy partyjnej PPR-ow- 
skiej į PPS-owskiej widząc w rzuco- 
nym przez Centralne Komitety obu 
partij haśle budowy wspólnego domu, 
odpowiadającego wielkim zadaniom, 
jakie staną przed przyszłą zjednoczo: 


packi W ożywionej dyskuejj zabiera- | ną partią, symbol pomnożenia aił i 
di głos tow. tow. Fiedler, Praga, Gol-| wyzwolenia nowych twórczych warto- 
do, Kowalczyk, Matuszewski. Dysku- | ści, tkwiących w ruchu robotniczym, 
eję podsumowali tow. tow. Chaber i| podjęli następującą uchwałę: wszyscy 


Arski. 
W wyniku dyskusji 


mitetów redakcyjnych PPS i PPR. 


Orędzie papieża do Niemców 
narzędziem polityki Wall Street 


BERLIN (Obst. wł.). Dziennik bec. 
lińskj „Der Tag“ ogłasza treść orędzia 
papieża Piusa XII do biskupów nie: 


mieckich ma' temat eytuacji religijnej: 


i ogólnej w Niemczech. Szczególnie 
wyczerpująco — jak podkreśla dzien' 
nik- niemiecki — pismo papieża zaj- 
muje cię problemem „uchodźców ze 
Wschodu” (Ostfluechtlinge): 


Nawiązując do wydarzeń, jakie pod- 
czas lat wojny rozegrały eię na roz- 
ległych obszarach od Wisły do Wot- 
gi. papież oświadcza następnie doeło- 
wouie oo następuje: 


„Czy wolno było jednak tytułem od- 
wetu wypędzać z domów į skazywać 
ma nędzę 12 milionów ludzi? Czyż o- 
fiary tego odwetu nie są w stanow- 
czo przeważającej większości ludźm!. 
którzy mie brali udziału we wspomnia- 
mych wydarzeniach į złych czynach. 
którzy mie mieli na nie żadnego wpły- 
wu? I czy można uznać to zarządze” 
mie za rozsądne politycznie į odpo- 
wiedzialne gospodarczo, jeśli cię za 
etanowimy nad warunkam; życiowymi 


za -aaae 


postanowiono | dowę wspólnego domu 50% swoich 
prowadzić stałe wepólne marady ko*| miesięcznych zarobków płatne w 12 


dziennikarze partyjni deklarują na bu 


ratach. 


narodu niemieckiego i ponadto nad 
problemem zapewnienia dobtobytu ca- 
leji Europie. Czy oznacza te brak po 
czucia rzeczywistości; jeżeli żywimy. 
nadzieję ij pragniemy, by wezyscy za- 
interesowani wrócili do spokojnej roz- 
wagi i cofnęli to, co się stało, o ile 
da cię to jeszcze cofnąć?" 

Po tej inwokacji w obronie wysie- 
dlonych ze Wechodu Niemców i na 
rzecz cofnięcia biegu wydarzeń, pa- 
pież omawia potrzeby religijne wysie- 
dlonych. Wspomina on przy tym o 
ewym udziale w zjeździe katolików 
miemieckich we Wroaławiu w 1926 r. 
który to zajazd był — jak oświadcza 
dosłownie — „przeglądem katolickie- 
go wschodu niemieckiego". 

Jak dodaje korespondent AP, pa- 
pież domaga się w konkluzji ewego 
orędzia „przebaczenia į puszczenia w 
aiepamięć niemieckich przestępstw 
wojennych“ oraz „udzielenia im po- 
mocy w odbudowie ich ojczyzny”, 

Sprawę papieskiego orędzia omawia 
dzisiejszy artykuł wstępny ma etro- 


nie 2. 
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I SOCJALIZMU. 
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RADA NACZELNA 
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Cena numeru 5 złotych 
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Dziś wybory powszechne 


do parlamentu włoskiego 


oP PORS saD 


Na zdjęciu: Prezydium wspólnego 


mokratycznej. Przemawia przew. KC OM TUR 
Siedzą od lewej: tow. Góralski (ZWM), tow. 
tow. Morawski (ZWM), tow. Zarzycki (ZWM,), . Ignar („Wici“), Na- 
górski (ZMD), Ozga-Micha!ski („Wici“); Zagusztyn („Wici“), 
Salom (OM TUR) (Foto SAP). 


Żałobna Akademia 


m 
z 


Centralnym punktem obchodu pier: 
wezej rocznicy zamordowania gen. Ka- 
rola Świerczewskiego stała się akade- 
mia, która odbyła się wczoraj w „Ro- 
mie“, ; i y 
O godzinie 17-ej przybył Prezydent 
„ P. — Bolesław Bierut w iowarzy- 


pierwszych rzędach zajęli miejsca 
wieemarszałkowie Sejmu: tow. Zam- 


4. fo Row ZA, PAL e à Z 
Spotkanie księży - 
męczenników Dachau 
w Kaliszu 
Dnia 17 i 18 bm. odbędą się i Ka- 
lisżu uroczystości religijne połączone 
z pielgrzymką b. więźniów obozu 
koncentracyjnego w Dachau, księży 
z całej Polski do obrazu św. Józefa. 
Pielgrzymka jest wykonaniem ślu- 
bowania złożonego przez więźniów- 
księży obozu w Dachau podczas mi- 
nionej wojny. Na uroczystości przy- 
będzie wyższe duchowieństwo, m. in. 
biskup diecezji włocławskiej — Ra- 
doński. Przewidywany jest również 
udział księży Polonii zagranicznej. W 
uroczystościach kaliskich węzmą u- 
dział przedstawiciele władz. 
Uczestnicy piełgrzymki projektują 
założenie w Kaliszu sierocińca dla 
dzieci ofiar obozów  koncentracyj- 
nych. 


Wa O EO O CE 


Jedność czeskiej klasy robotniczej 


będzie zrealizowana po wyborach 


Wspólne oświadczenie komitetów 
obu partii naarksistowskich 
PRAGA (SAP) — Komitety wYkonawcze czechosłowackich partii 


komunistycznej i socjal 


_ demokratycznej opublikowały w sobotę 


wspólny komunikat w sprawie mają cego nastąpić połączenia obydwóch 


partii robotniczych. 

Komunikat stwierdza m. in.: „Pra- 
gnienie połączenia się ludu pracują- 
cego było naturalnym wynikiem wy- 
darzeń lutowych, kiedy to naród pra- 
cujący zo wsi i miast zdał sobie spra- 
we z sily jedności, która ocaliła re- 
publikę przed zakusami przewrotnej 
reakcji W odpowiedzi na żądania lu- 
du, przedstawiciele partii komunistycz 
nej i socjałdemokratycznej zebrali się 
i po owocnych obradach doszli do 
wspólnego wniosku, że połączenie się 
obydwóch partij w możłiwie jak naj- 
krótszym czasie jest koniecznością . 


Pelączenie nastąpi 
po wyborach 


prowadzone po kampani; wyborczej. 
W celu przeprowadzenia połączenia 
powołany został centralny komitet, 
złożony z trzech komunistów i trzech 
socjal-demokratów. Oprócz komitetu 
centralnego w Pradze, w całej Cze- 
chosłowacji zostaną powołane podobne 
organizacje w celu przygotowania po- 
łączenia się obydwóch partii, „Fuzja 
ta — głosi komunikat — jest histo: 
rycznym wydarzeniem. otwierającym 
nową erę ruchu socjalistyczno _ ro- 
botniczego w naszym kraju. Odnowio- 
na jedność socjalistyczna wzmocni od 
rodzony Front Narodowy i stworzy po 


Nastepnie komunikat informu,e, że |tężne poparcie dla reżimu ludowo-de- 
połączenie zostanie uroczyście prze- mokratycznego i gwarancję pokojo- 


Zwiedzajcie 


XXI Miedzyna 


X 


wego i szybkiego postępu w kierun- 
ku socjalizmu”. 
Wywiad z tow. Fierlingerem 

W związku z postępującym proce- 
sem zjednoczeniowym obu partii mar- 
ksistowskich CSR przewodniczący 
Czechosłowackiej Partii Socjal-Demo_ 
kratycznej, tow. Fieriinger, oświad- 
czył korespondentom SAP: 

— Bezpośrednio po wypadkach łu- 
towych obie nasze partie robotnicze—- 
komunistyczna į socjal-demokratycz- 
na — sądziły że mogą jeszcze czas 
jakić zmierzać do wspólnego celu, 
idąc równolegle obok siebie. Okazało 
się jednak, że przy dałszym samo- 
dzielnym działaniu i  nieuniknionym 
wzajemnym współzawodnictwie w o0- 
kresie nadchodzących wyborów, mo- 
głyby odżyć dawne przesądy i nieuf- 
ności. Doszliśmy więc do przekonania, 
że byłoby niepożądane i dła interesu 
klasy robotniczej szkodliwe ruch ten 
w jakikolwiek sposób hamować į za- 
deklarowałiśmy się publicznie za pv: 
łączeniem obu naszych partii”, 


W przededniu jedności młodzieży 


„Całe życie walczył 


Spokój i powaga 


dziny 14-€ej. W tym czasie odbędzie 
no do Izby Deputowanych jak i do 


Dzisiejsza „Republica“, popołudnio 
wy organ Frontu Ludowego zamiesz- 
jcza wywiad z Togliattim na temat 
| wczorajszego oświadczenia min. Scel- 
| by, złożonego na wiecu w Rzymie. 
į Scelba zapowiedział, że gdyby swo- 
: boda głosowania miała być przez ko- 
j gokolwiek zagrożona, to rząd nie za- 
| waha się odroczyć wyborów. 

Komentując to oświadczenie To- 
j gliatti powiedział: „Nikt z nas nie za- 
L. Motyka. | mierza naruszyć swobody głosowa- 
(OM TUR), |nia, należy jednak stwierdzić, że ża- 
den minister i żaden rząd nie ma 
prawa zawieszać wyborów. Konsty- 
tucja nie przewiduje tej możliwości. 


zebrania aktywu młodzieży de- 
tow. 
Rogala 


tow. 


6 dobro kiasy robotniczej” 


w i rocznicę 


| aość i niepodległość własnego narodu. 


jańskiej Demokracji łączyły się, mie- 


Po echarakteryzowaniu dzieciństwa 


3: marszałka Roli-Żymierekiego. W 


Śmierci gen. Świerczewskiego | 


browski ; ob. Barcikowski, ttow. Pre- 


mier Cyrankiewicz wicepr. Gomutike, 1 s ść; : i 
Osóbka- | działalności gen. Świerczewskiego. 


ministrowie: Modzelewski, 
Morawski, Radkiewicz, Minc, Skrze 
6żewski, Rusinek, Świątkowski wice- 
min: Berman, Spychalski, Jarosze- 
wicz, prez. Fotwiński, liczni generało- 
wie z gen. gen. Popławskim, Korczy* 
cem, Kuszko na czele, oraz najbliż- 
sza srodzina Generała. Licznie -€ławi 
się także Korpus Dyplomatycztty. 


Zagajenie 


Po odeśraniu hymnu narodowego 
marszu I-go Korpusu, którego współ 
twórcą był gen.. Świerczewski, tow. 
min, Skrzeszewski w imieniu Komite- 
tu Obchodu — zagaił akademię, 

Tow. min. Skrzeszewski po prze- 
mówieniu wezwał zebranych do wez- 
czenia minutą cieszy pamięć Gen. 
Świerczewskiego. 

Po powołaniu prezydium akademii, 
do którego weszli m. in. ttow.: wice- 
min. Szyr (przedstawiciel Zw. Dąbro- 
wszczaków), gen. Jaroszewicz, gen. 
Witold (Zw. Uczesta. Walk; o Niepo' 
dległość ; Demokrację), płk. Toruń- 


czyk, pos. Węgrowski (PPR), poe. 
Ćwik (PPS), wicemin. Krasowska 
(SD), wicemin. Widy-Wirski (SP), 


pos. Banach (PSL), pos. Witaczewski 
(KCZZ), Matuszeweki (TPZ), pos. Bo- 
rejsza (Tow. Przyjaźni Poleko-Hiez- 
pańskiej), wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, poświęcone pamięci gen. Świer 
czewskiego — marsz. Rola-Żymierski. 


Przemówienie Marszałka Polski 


Wóród #cznych bohaterów narodo- 
wych, gen. Karol Świerczewski zajmu 
je wyjątkowe miejece. Jego całe ży- 


gen., Świerczewskiego i omówieniu je- 
gc bohaterskich walk na ziemi hisz- 
pańskiej, a później — ofensywy łu- 
życkiej, mówca przedstawił powojenną 


Poczucie obowiązku skierowało Go na 
inspekcję woj. rzeszowskiego, w miej: 
sce, gdzie w 1947 r. znajdowały się 
jeszcze bandy ukraińskie. Generał zo- 
stal napadnięty na drodze, w czasie 
wydawania komendy dosięga go ku- 
le. Umarł jak żył w walce, broniąc 
dobra Rzeczypospolitej. 


Przemówienie tow. Szyra 


;|imieniem Dąbrowszczaków 


Ostatni przemawiał tow. wicemia. 
Szyr — przewodniczący zw. Dąbrow- 
szczaków. 

Gen. Świerczewski stanowi postać 
historyczną — mówił tow. wicemin. 
Szyr — związaną z ludem. Wyszedł- 
szy z klasy robotniczej, bez kompro- 
misu oddał swe zdolności na usługi 
klasy robotniczej i narodu. Poprze- 
dnikami jego byli Kościuszko, Jaro- 
staw Dąbrowski į Walery Wróblewski. 

Gen. Świerczewski jest nie tylko 
własnością Polski, lecz również jest 
właenością ludu hiszpańskiego, który 
czci Go jako bohaterskiego obrońcę 
Madrytu, zdobywcę Quinto ; Belehite 
i bohaterą walk Aragonii, Poetać je- 
go jest również drogą Francuzom, 
gdyż tworzył 14-tą brygadę międzyna- 
rodową. Jego wychowanek przyjmo- 
wał kapitulację Niemców w Paryżu 
w 1945 r. 

Naszym zadaniem jest umieścić Je- 
go pamięć w eercu narodu i keziałcić 
nowe pokolenie na przykładzie Jego 
życia. 

Po części oficjalnej odbyła cię 
część artystyczna w wykonaniu zespo- 


cie było walką o eprawiedliwość epo-| łu artyetycznego Domu Wojska Pol- 


łeczną, a przede 


wszystkim o wol- skiego. 


Kontynuowanie obrad w Bogocie 
ma podtrzymać prestiż USA 


NOWY JORK (Obsł. wł) — Kon- 
ferencja panamerykańska w Bogocie 
została wprawdzie wznowiona, nie- 
wiadomo jednak czy będzie mogła 
kontynuować swe prace. Jak donoszą 
dzienniki meksykańskie poszczególni 
delegaci krajów Ameryki Łacińskiej 
odnoszą się do kontynuowania obrad 
bez entuzjazmu, a niektórzy, jak mi- 
nister meksykański Torres Bodet, 
twierdzą że jest to niemożliwe z po- 
wodu stanu oblężenia oraz trwają- 
cych walk. Delegat Kuby Belt zwró- 
cił się do swego rządu z prośbą O 
przysłanie eanfolotu oraz oddziału 
wojska dla ochrony członków jego 
delegacji. X 


BHĄ. P panee D. B.e IDAB o 
największą manifestację gospodarczą Polski. W drodze powrotnej 66°, zniżki kolejowej, 10°, zniżki „Lotu“ 


Jak donosi SAP w Bogocie panuje 
głód. Ceny żywności skoczyły o 50 do 
200 proc. Straty w ludziach dochodzą 
do 800 osób. 


Jedynym delegatem, który mimo to 
nalega na kontynuowanie obrad jest 
min. Marshall, który usiłuje w ten 
sposób wykazać, że prestiż amerykań- 
ski nie poniósł uszczerbku. 


Brytyjski „Economist'* pisze z iro- 
nią, że po zamieszkach i rozlewie 
krwi konferencja ma odrobić nadwy- 
rężoną reputację panamerykanizmu. 
Pismo twierdzi, że wiele spraw g0- 
spodarczych zostanie adłożonych do 
przyszłej konferencji w Buenos Aires. 


mas ludowych 


unicestwią prowokacje reakcji 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają się wybory do parlamentu wHo 
skiego. Uprawnionych do głosowania jest w całym kraju 29 milio- 
nów obywateli. Ożywiona propaganda i napięcie polityczne deprowa- 
dzone do wrzenia w ostatnich dniach przed wyborami oraz świado- 
mość, że wynik wyborów będzie miał wpływ na sytuację polityczną 
w Europie i w świecie, pozwalają przypuszczać, że frekwencja wybor 
cza będzie bardzo duża. Wybory trwać będą do poniedziałku do go- 


się głosowanie do obu izb, zarów- 
Senatu. 


Nasz korespondent rzymski red. Wł. Rudnicki telefonuje: 


Musimy jednak być czujni. Wszelkie 
prowokacje reakcyjne, zmierzające 
ku pogwałceniu swobody głosowania 
muszą być unicestwione przez nasz 
spokój, powagę i głętokie poczucie 
obowiązku obywatelskiego". 


Zakończenie kampanii 


Wieczór piątkowy, który był ostat- 
| nim dniem kampanii wyborczej we 
| Włoszech zakończył się w Rzymie 
wielkimi manifestacjami powracają- 
cych ze zgromadzeń tłumów  ludz- 
kich. Spokój nigdzie nie został za- 
kłócony. Powracające ze zgromadzeń 
tłumy faszystów spod znaku MSI 
(Włoski ruch społeczny) i Chrześci- 


szały się ze sobą i defilowały współł= 
nie ulicami w świetle lampionów I 
pochodni. 

W piątek wieczorem odbyły się 
również ostatnie zgromadzenia przed 
wyborcze Frontu Ludowego w Tu- 
rynie i Mediolanie. W Turynie prze- 
mawiał do licznie zgromadzonej, mi- 

| mo uiewnego deszczu, publicz” ości 
przywódca socjalistów Pietro Nenni. 
W Mediolanie wśród niebywałego en 
tuzjazmu tłumów zakończył kampa- 
nię wyborczą wielkim wiecem na 
placu katedralnym najlepszy mówca 
partii socjalistycznej Lelio Basso. Na 
wiecu partii Saragata również w 
Mediolanie przemawiał b. sekretarz 
czeskiej partii socjal-demokratycznej 
a obecnie emigrant Błażej Vilim. 
Zamknięcie kampanii wyborczej 
w Rzymie odbyło się równocześnie 
na dwóch. wielkich placach Rzymu, 
na których przemawiali imieniem 
Frontu Demokratyczno Ludowego 
Togliatti, imieniem zaś partii rządo 
wej min. spraw wewnętrznych Seel. 
ba. Podczas gdy słuchacze wiecu 
Scelby składali się z wytwornego 
towarzystwa bogatych dzielnic Rzy 
mu i kleryków spędzonych ze wszy- 
stkich seminariów,  Togliattiemu 
przysłuchiwał się 200 tysięczny 
ftłum ludzi pracy. Zwraca uwagę 
|fakt masowego udziału osób ducho- 
|wnych w wiecach wyborczych 
a Demokracji. Pa- 


pież udzielił dyspensy wszystkim 
zakonnicom nawet  klauzurowym 
na czas głosowania. 

Liczbę duchownych oblicza się ma 
TT tysięcy. 


Środki nacisku 


Dziennik „Avanti“ zwraca uwagę 
na zarządzenia Scelby, który usuwa 
policjantów o przeszłości partyzane 
kiej. Prasa donosi równocześnie © 
koncentracji poważnych oddziałów 
policji, wojska i eskadr lotniczych 
w centralnych ośrodkach Włoch. W 
niektórych okolicach odbywały się 
nawet manewry grup pancernych, 

Niepozbawiony pikanterii jest 
fakt, że brytyjski okręg wojemny 
„Triumph* zawinął do Triestu. 

Nie mniej sensacyjna jest wiado- 
mość podana przez SAP, werug 
której włoski minister spraw zagma 
nicznych Sforza podpisał tajny u- 
kład zobowiązujący Włochy do przy 
mierza z państwami Bloku Zacho- 
dniego. 


ZSRR nie miesza się do akcji 
wyborczej 

Liberalny angielski „Manchester 
Guardian“ stwierdza, ‚że ZSRR nie 
miesza się do wyborów. 

Siła komunistów leży w tym, że 
bronią oni interesów wielkiej części 
narodu włoskiego. Przyczyny szukać 
należy zatem nie w zewnętrznych 


wpływach, jak przedstawia to część, 


prasy zachodniej, lecz w stosunkach 
wewnętrznych kraju i jego ustroju. 
W przeciwieństwie do St. Zjednoczo 
nych, Zw. Radziecki patrzy ze Spo 
kojem na przebieg kampanii wybor 
czej i nie miesza się do niej. 


rodowe Targi Poznańskie: 


iw; 


Nr 106 


sprawą sumienia 
każdego człowieka i tylko w jego sumieniu może się rozstrzygać. Z tych 


przesłanek wychodząc, trzebą stwierdzić, że Kościół w Polsce korzysta 


s takich przywilejów, e jakich nie może nawet myśleć w Stanach Zje- 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii, Francji czy w Niemezech. Jeżeli natomiast 
okawiek organizacja religijna pragnie stać się czynnikiem politycz- 
nym, to mysiiny zareągowąć z całą stanowczością. Ostatnie stąpienie 
Watykanu wymaga wiaŃnie reakeji z naszej strony. w 


Papież Pius XIĘ ogłosił list pasterski do biskupów niemieckich, 
w którym występuje nie jako głową Kościcia katolickiego, ale jako po- 
lityk, przemawiający w obronie Niemiec, w ebronie granie niemieckich, 
przeciwko decyzji wielkich mecarstw, upowaźniającej rząd polski do 
wysiedłenia Niemców poża granice Odry i Nysy. Jest w tym liście pą- 
sterskim (treść jego znajdą Czytelnicy na str. 1), wiele twierdzeń, któ- 


*norych u nas w Polsce nawet nie trzebą odpierać, tak jasna i niewątpiiwa 


|ofjest postawa wszystkich dosłownie Polaków. y 
Z, "SÓCMY uwagę na czas, w którym nąpież uznał za stosowne inter- 
weniować. Kiedy władcy hitlerowskich Niemiec dokonywali włącze- 
nia do Niemieę ziem, nawet według papieża niewątpliwie polskich, jak 
Poznańskie, Pomorze, Górny Śląsk, Łódzkie, Białostockie — papież mil- 
czał Kiedy merdowano miliony Polaków i miliony wysiedłano z dnia 
ną dzień z terenów, „włączonych* do Niemiec, miliony gnano de obezów 
koncentracyjnych i obozów pracy — papież milczał. Kiedy tysiące księży 
polskich wystrzęliwąno na miejseu, bądź wysyłano do obozów koncentra- 
cyjnych, gdzie gineli w piecach krematoryjrych, bądź od pałki hitle- 
rowców — papież miiczał. Więcej nawet, całe polskie diecezje przyłączał 
do diecezji miemieckieh, wyzuączał nowych biskupów niemieckich na 
tereny polskie. Wówcząs papież milczał, bo uwierzył w słową Hitlerą, 
że „ustała mowy porządek w Europie ną tysiąciecie"*, Wówczas milezał, 
re dny się, że może utracić trem Piotrowy, na którym Hitler go 


Gdy wojną minęła i wielkie mocarstwa wwycięskie układały stasunki 
w Burople, gdy wyznaczane generalne linię polityczna, gdy ustalano 


kiedy ją nawet zakończene == 


f Odezwał się dopiero dziś, w czasie tzw. „ximnej wojny“, narzuconej 
światu przez amerykański imperializm. Odezwał się dopiero po per- 
traktacjach s Mironem Taylorem, wysłannikiem protestanckich lub sek- 
ciąrszich w swej większości Stanów Zjednoczonych. Qdezwał się na 
interwencją Departamentu Stanu i jego mocodawców x Wall Street, 
Ogłaszając swój list wiaśnie obecnie, papież nadużył wielkiego autorytetu 
głowy Kościoła w imię eelów politycznych. 


8 PRAWA druga — to argumenty, jakich użył papież dia pokrycia 
* swego wystąpienia politycznego: miłosierdzie chrześcijańskie, odwet, 
warunki życiowe naredu niemieekiego, zapewnienie dobrobytu całej 
Europe, Otóż, powrót dawnych ziem polskich do macierzy to nie jest, 
nąszym zdaniem, odwet za doznane krzywdy, Powrót naszych ziem za- 
chodnich — te wyreg sprąwiedliwości dziejowej, która mogła zatrium= 
mowąć, ponieważ Niemey przegrali wojnę, i nawet niezależnie od krzywd, 
dakie nam wyrządzili. Bọ kraywd naszych nie nie zdola wyrównać, 


Ale nio tylko wyrazem sprawiedliwości dziejowej są nasze nowe 
granice zachodnie, Są one równocześnie gwarancją pokoju w Europie, 
gwarancją ujepowtarzalności agresji niemieckiej. Ziemie Odzyskane 
w granicąch Niemięg — to arsenał militaryzmy niemieckiego, Te same 
memię w naszych granicach pracują na rzecz pokoju į dobrobytu eałej 

- Europy. Inna rzecz, 14 bogatsi w doświadczenia, chcemy z Polski uczynić 
kraj narodowo jednolity, Gotowi jesteśmy uwierzyć, że nie wszyscy 
Niemcy wysiedleni winni są zbrodni wobec Polski, ale nie chcemy mieé 
u giebie piątej kolumny niemieckiej, Dlatege też nie prześladowaliśmy 
4 nie kraywdziliámy Niemeów przy ich wysledianiu, Od decyzji wysiedle- 
nia do jej przeprowadzenia mijało wiele miesięcy, nieres dwa lata. Wy- 
deaienie nie Syno są B mp W Garu picinastu minut, bo nia hpie 


Argumenty zospodarcze sbiły jah gwego czasu sąme statystyki nie- 
misckie, wtóre dowiędły, jak nicynaczny procent w wyżywięniu ludności 
miemieckiej stanowiły plony u Ziem Odzyskanych. Te ziemie zresztą są 
jui zagospodarowane przes Polaków, pracują j będą pracowały dla 
dobrobytu całej Europy. 


p rawn równocześnie s ogloczeniem politycznego listu pasterskiege 
papieża do biskupów niemieckich, odbywają się w Kaliszu wzrusza 
jage uroczystaści religijne, połączone s pielgrzymką byłych więźniów 
obozu koncentracyjnego w Dachau, księży z całej Polski, dę obrazu Św, 
Józefa. Pielgrzymka jest wykonaniem ślubowania ułożonego przez wię» 
źniów-księży obozu w Dachau, Polityczne wystąpienie papieża musi 
wywołać rozgoryczenie wśród tych patriotów i męczenników wiary, któ» 
rych męczeństwo, jak się okazuje, szłoby na marne, gdyby słowa papieża 
stały się ciałem. 


W duszy niejednego spośród księży m- byłych więźniów =- zrodzi się 
wątniiwość, czy papież jest istotnie przede wszystkim przewodnikieo 
wiary, ozy też jest politykiem, instrumentem imperializmu amerykań* 
skiego, Czy papież służy pokojowi, tak unragnionemu przez wszystkich 
a AR E SEE N 


KRYSTYNA DĄBROWSKA 


Dziecko i chleb 


z; w rocznicę powstania w Getcie / 


przesłania mi wszystkie, pa co. OŁ podobno © tam śwją. 
Wepomnienie oodgłosach pierwszych m RE WE 


sia mie ajo- 
kowych, smaczących sajo 


J tax wiażnie etałam w ogogku W 
jakiś zimowy, roglekrzony mrozem 
dzień. Stałąm bardzo długo, ściską- 
jąc w ręku ćwiartkę odebranego po- 


Tak. Gdy myślą e powstanju wer- 


má miestychanym re 
mem widzę te dziecięce oczy. Dziw- 
ne, Przacież tę działo się o tyle daw- 
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W piątą rocznicę powstania w getcie 


Napisał Marek Edelmam 
Zastępca Komendanta Żydowskiej Organizacji Bojowej 


wanie psychiczne i materialne całej | niemieckiej. Pozostali przy życiu dzia- 
ludności do wystąpienia zbrojnego prze | łącze polityczni i epołeczni, członko: 


stworzone przez 
okupanta hitlerowskiego jesienią 1940 
roku, Przez dwa lata Niemcy prześla- 
dowali, głodzili i bestialsko znęcali 
się nad ludnością żydowską. Starali 
się złamać ją fizycznie į moralnie. 


ciwko okupantowi. 
bardzo trudne. 


Tym zamiarom okupanta konsekwent: | Brak broni 


nie przeciwstawiały się socjalistyczne 
i robotnicze partie proletariatu żydow 
skiego. 

Duch antyfaszystowski był głęboko 
zakorzeniony w ludności żydowskiej. 
Szeroko zakrojona działalność partii 
proletariąqkich wpajała w świadomość 
ludności idee bezkompromisowej wal- 
ki z faszyzmem, Pierwszym wyrazem 
tego mastawienia była walka robotni- 
ków żydawskich w Robotniczych Ba- 
talionach Obrony Warszawy. W obre- 
nie stolicy na przedpolach Warszawy 
płynęła wspólnym korytem polska i 
żydowską krew, Pierwszy ten zbrojny 
czya zawążył na losach całej histori! 
narodu żydowskiego w czasie okupa- 
cji. 

W ciężkich warunkach konspiracji, 
prześladowane i tropiene, dziesiątko- 
wane monderczymi atakami okupanta, 
partie proletariatu żydowskiego bez: 
ustanmie działają. Prowadzą one sze- 
goko zakrojaną akcję uówiadamiającą 
ludność żydowską o prawdziwych za- 
miarach niemieckich hitlerowców, któ- 
czy postanowili zniszczyć fizycznie ca 
łą ludność żydowską. Ale uświadomie 
nie — te tylko pierwszy etap, Drugi 


W 1941 roku, gdy do Warszawy nad 
chodzą pierwsze dokładne dane o ma- 
sowym mordowaniu Żydów w Chel- 
mnie, prawie wszystkie żydowskie par- 
tie polityczne postanawiają przeciw” 
stawić się zbrojaie wszelkim akcjom 

inacyjaym. Powstają wówczas 
zalążki organizacji bojowych, a ra- 
czej centra szkoleniowe, gdzie przy- 
gołowuje się instruktorów do przy- 


teoretyczna. Broni w getcie nie ma. 
Getto jest odcięte od świata zewnętrz- 
nego i żadna z nowepowstałych erga- 
nizącji nie jest w stanie zdobyć bro: 
ai. Nadludzkie wysiłki jednostek i 
grup mie dają żadnych rezultatów. 
Przy tych staraniach padają pierwsze 
ofiary (łączniczki, łącznicy, działacze 
polityczni), ` 

W takim etanie getto warszawskie 
zostaje zaskoczone pierwszą akcją li- 
kwidacyjną, W lipcu i sierpniu 1942 
roku wywożą Niemcy z getta war 
szawskiego do obozu śmierc; w Tre: 
blincę 320.000 osób. Ginie w komo: 
rach gazowych prawie cała ludność 
żydowska Warszawy. W połowie 


| c włele ważniejszy — to przygoto! września następuje przerwa w akcji 
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Ni gogy- A ie potrafię d 
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piąstka twarzyczki | chudo- 
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maje, 1... ten wyraz WWIWEĘCAGY 
wprost pożądania na widok twyma- 
aaj (prad 

Boże dziecke mauwiało być glodne. 
Weianęłam w brudna, patyczkowatą 
rączką ćwiartką kartkowej „aliny”. 
Przysiadła wtedy na jakimś murku 


i 


Czarno-biały de Gasperi 
| 
Rys. Jerzy Zaruba 


piej. Może rok, s możę dwą przed 
powstaniem. I nieraz chciałabym po- 
zbyć sią tego wspomnienia, chciała- 
bym je wykrzyczeć g siebie i nie bu- 
dzić się już po nocach i nie stawać 
ciągle wobec tej śmiercj dziecka, Nie 
wiem dlaczego, właśnie to przesłania 
mi obraz beznadziejnie bohaterskie- 
go zrywu żydowskiej ludności. Może 
dlatego, że powstanie było najlogicz- 
niejszą konsekwencją takieh rozsze- 
rzomych śmiertelnym przerażeniem 
oczu, i dlatego, że od kwietniowych 
dni dzieliły mnie wówczas mury, a 
od śmierci żydowskiego dziecka, nie 
dzieliła mnie nic. 


Stało aeią wówczas godzinami w 
tych ogonkach, mie wiedząc mieraz 


przednio ną kartki chleba. Chleb był nieopodal į zaczęło łapczywie szat- 
tak zanarznięty, że mimo głodu nie mo pać zębami chleb. Niestety, był tak 
głam go ugryźć. zmarznięty, że nie mogło sobie dać 
Uliezka była cicha i odległa i nic, z nim rady., 
zdawało się, nie było w stanie przer. ; wtedy,. wtedy z jakimś niesty- 
wać egonkowej nudy, gdy nagle... chanym pietyzmem włożyło za pazu- 
Nagle zza pobliskiego rogu WY- chę tę Ćwiartkę żeby rozarzała się 
szło dziecko. Miało ono na sobie DZY od ciepła zgorączkowanego ciałka. A 
długą „tatulową” kapotę i bose no- wkładając chleb, dziecko się uśmiech 
gi. Tak W ten straszliwie mroźny, nęło. Bo myślało o tym, że za chwi- 
zimowy dzień dzieckę było bose lę będzie jadło. 
Spod kapotki wystawały dwie chude, Przykuenięte na murku cierpliwie 


jakąś mieprawdopodobną  chudością, 
sine nóżki. Spojrzałam na twarzyez- Gzokało, aż Chleb odmarznie choćby 


kę dziecka. Spod ogolonej, niczys. 'oszeczkę, choćby tak, żeby go mo- 
nie przykrytej głowy patrzyły ogrom "A było ugry że. 
ne, czarne oczy. Gdy wtem... 

Dziecko kaszlało suchym, czczeka- W cichej, odległej uliczce ukazało 
jącym kaszlem 1 dziecko pewnie mia się dwóch SS-manów. Dwóch mio- 
ło gorączkę tak bardzo były romze- dych, normalnych przecież takich 


szłych zadań. Jest to nauka czysto 


jak my 
ganckich, jakąś niesłychanie czystą 
elegancją młodzieńców, pełnych try- 
skającej wszystkimi porami cjałą re- 
dości życia, 

Zajęte majwążniajszą mę Święcie 
kwestią odmreżania «wego chleba, 
dzieczo mię widziało ich a ogonek... 
ogon sk, sę zamar? w jakims 


dziecką i szarpnąwszy je silnię za 
rączkę warknął; „Jude?”... 

Pytanie to hyło tylka formalnością, 
przecież on i tak więdział, Popchnię- 
te silnię dziecko spadło z murku. 
Biedny, najnieszczęśliwszy na  świę- 
cie, mały kłębuszek kości i łachma- 
nów. 

Drugi Niemiec silnym  kopnięciem 
postawił dziecko na nogi. I wtedy... 
wtedy przez ułamek sekundy widzia- 
łam te oczy. Oczy, w których było 
tak wiele. Jakiś nieludzki wprost 
strach, wołanie o pomoc i pytanie... 
Pytanie, na które nigdy w życiu nie 
znajdę odpowiedzi, pytanie, „co ja 
jestem winne, ja, dziecko?”... 

Był to tylko ułamek sekundy. 
Ciągnięte przez SS-manów dziecko 
poczłapało bosymi nóżkami po śnie- 
gowej grudzie. Poczłapało przyciaka- 


Było to zadanie | wie organizacji bojowych zbierają się 


znów, Następuje konsolidacja wszyst- 
kich chętnych do walki. Zostaje stwo- 
rzona wspólną organizacja bojowa, 
która łączy wszystkie antyfaszystow- 
skie elementy. Żydowska Qrganizacja 
Bojowa nawiazuje natychmiast kon- 
takt z Gwardią Ludową 
RPPS. 


W połowie listopada 1942 r. nad: 
chodzą do getta pierwsze, wprawdzie 
małe transperty broni. Jest czym za- 
<cząć 


Krew niemiecka 


Toteż w styczniu 1943 roku, gdy 
zbrodniarze hiklerowscy ponawiają ak 
eje likwidacyjna, mapotykają oni na 
pierwsze zbrojne wystąpienia, Po paa 
pierwszy leje się krew niemiecka na 
ulicach getta. Niemcy nie przygotowa- 
mi nato i zaskoczeni, przerywają 
śpiesznię akcję, praerywają, by się 
lepiej przygptować, by nie napotkać 
w przyszłości podobnych niespodzia- 
nek, Ale czas, który jest potrzebny 
Niemcom, skwapliwie wykorzystuje Ży 
dowaka Organizacja Bojowa. Nawią: 
zuje i zacieśnia kontakty z postępowy 
mi organizacjami po aryjskiej strenie 
otrzymuje į zakupuje broń. Tworzy 
przy pomocy tewarzyszy z RPPS włas 
qe fabryki amunicji, Produkuje tysią* 
oe butelek zapalających. 

Żydowska Organizacja Bojowa sta: 
ję elę w owym okresie jedyną władzą 
w getcie. Naliłada podatki, wydaje za 
rządzenia i publikacje, Likwiduje 
zdrajców i gestapoweów. Jest wyra- 
zem prawdziwej woli ludu. Nawołuje 
ludność cywilną do biernego oporu. 
Getto Warszawy jest jedynym mia 
stem na okupowanych przez Niemców 
terenach, którego prawodawstwo hit- 
ierowskie nie dosięga, które jest rza- 
dzone przez antyfaszyetowską, a w 
swej przygniatającej większości eoeja- 
listyczną organizację. 

19 kwietnia 1943 roku Niemcy posta 
nawiają zlikwidować całkowicie getto 
warszawskie. Specialnie sprowadzone 
addziały Walięą SS į kolumny zmo- 
toryzowane wkraczają do getta. Pod 
dowództwem generałów rozpoczyna 
się oblężenie Ale już na samym wstę: 
pie aapstykają Niemcy aa silay i zde. 
cydawagy opór grup bojowych. U 
zbiegu Miłej i Zamenhofa następuje 
pierwsza próbą sił, Zabarykadowami w 
domach bojowcy zasypują oddziały 
niemieckie gradem kul 4 granatów, 
Niemcy nie wytrzymują, uciekają w 


i Mijicją | 


popłochu, pozostawiając wielu zabłe 
tych ¿ rannych. Jest to pierwsze star" 
cię i pierwęze zwycięstwo ŻOB. 


Czołgi w getcie 

Na rozkaz generała Stroppa zostają 
do akcji wprowadzone czołgi, ale i to 
nie pomaga — butelki zapalające tzw. 
„Cocktail Mołotowa” wysadzają je w 
powietrze. Po całodziennych ciężkich 
walkach muszą Niemcy wycofać się æ 
geita niczego mię uzyskawszy. Przer- 
wa w walkach trwa do następnego 
dnia do godziny 2 po południu, Wów» 
czas to na ulicę Wałową zostaje w 
zwartym szyku wprowadzona kolum- 
ma niemiecka, Niemcy przygotowują 
się do ataku na teren „szczotkarzy”. 
Przygotowana zawczasu przez ŻÓB 
mina wybucha j cała precyzyjnie przy» 
gotowana akoja niemiecka epala na 
PaneweQ, : p : 

Propozycja niemiecka o zawieszenie 
broni zostaję przez bojawców odrzu" 
cona, Walki są zacięte. Jenców cią 
nie bierze. Jest te walka aa śmierć I 
życie. Niemey wprewadzają da akcji 
artylerię, Śmiałe wypady Gwagdij Lue 
dowej po «trenie aryjskiej rozbijają 
niemieckie pozycje. Oddział niemiec 
ki, który wszedł do getta, jest strace 
ny. Plan niemiecki zdabycia getta w 
ciągu kilku gedzin okazął się nierge 
alny. Niemcy zdają eobię eprawę g 
tego, że tylko systematycznym oblężee 
niem i zaciętą walką o każdy dom 
mogą zdobyć gelto, Ale na to ich nie 
stać, Nię chcą ponosić ofiar. Podpa* 
lają z zewnątrz miotaczami ognia 
wszystkie domy. W płomieniach tych 
ginie tysiące ludzi, Ale żO0B dalej 
qzuwa. Mimo strat į ubytku amunieji, 
której nię ma skąd sprowadzić, każdą 
próbę dostania się do getta opłacają 
Niemcy drogo krwią. 


Natchnienie de walki 


Walki e getto trwają sześć tygodz 
Sześć tygodni garstka źle uzbrojonych 
bojowców odpiera ataki regularnej as- 
mii, Kończy eię amunicja. Z getta po” 
zastają już tylko zgliszcza. Niemcy 
wprowadzają do akcji gazy. Obrona 
z każdą godziną staje się trudniejszą. 
Resztki bojowców opuszczają kanata- 
mi getto — ale nie po to, by złożyć 
broń, lecz aby dalej walczyć w party- 

Powstani 


zantkach i następnie w aniu 
Warszawskime: -o+ sh 
Pierwsze duże zbrojne wystąpienie 


w. okupowanej Warszawie natchnęłę 
tysiące żołnierzy armii podziemnej do 
walki — pokazało, że nawet w maj” 
gorszych warunkach walka jest mo” 
żliwą i konieczna. lekra rzucoqa 6 
getia warszawskiego rozdmuchała sią 
wielkim plemieniem w lagach pol: 
skieh, w miastach i miasteczkach — 
zapaliła do walki narody, 


Przez jedność młodzieży 


akademickiej 


W dnisch 18 — 19 kwietqia, w Socja” 
listycznym Ośrodku Szkoleniowym w 
Otwocku, po raz trzeci w okresie po- 
wojennym zbierają cię delegaci wszy- 
atkich Środowisk ZNMS na Walnym 
Zjeździe, Związek Niezależnej Młodzie 
ży Socjalistycznej wkracza obecnie na 
nowy etap, etap połączenia swych 
wysiłków .ze wszystkimi organizacja: 
| ychowawczymi na terenie 
linię 
działania na tym tak ważnym etapie, 

Sytuacja międzynarodowa, jak i £y- 
tuacja polityczna wewnątrz kraju, bli. 
eka perspektywą połączenia się obu 
partii klasy robotniczej mie mogły 
pozostać bez echa na tak ważnym ed- 
cinku jakim jegt oiewątpliwie teren 
akademicki, 


, ludzi, Dwóch ole- jąc cały czas do piersi kamotkę, pod 


którą był kawałek odmarzającego 
właśnie chleba. 
Porwałam cię, by biec za diec- 


kiem, lecz ktoś silnie przytrzymał | , 


mmie za rękę. „Oszalała panil...". 
Mój eąsiod x ogonka wiedział że i 


tak mie mie pomogź te -małyrtej | ieh 


mnie tet... 
A góźmiej me rogiem cichej wiżeski 
rowięgły sią dwa strzały. Stojąca prze 


de mna kobieta w ciąży złapała gią za ki 


brzych i silnie oparła sią ę mojo re- 
mię, 


Ogonek powoli zaczął się rozcho.- 
dzić Nikt już nie myślał o tym, 
co tam dają na kartki. Wracając do 
domu przechodziłam koło tego miej- 
sca. Ciało dziecka było już sprzątnię: 
te. Fyłka pod niotem leżała nadgry- 
ziona ćwiartka chleba.. Wyrwałą ją 
dziecku spod kapotki śmierć, 


Nie było jeszcze ciebie na świecie 
wtedy mój synku. Dziś masz już prze 
szło cztery lata. I niedawno spytałeś 
mnie: „Mamusiu, co to znacy, że 
Niemcy byly oklutne?” 


Nie cheiałąm ej tłumaczyć. Ale kie 
dyś, gdy ci powiem o tym dziecku. 
zrozumiesz. Zrozumiesz i powiesz: 
„Przecież to coś więcej niż okrutni; 
jak to się nazywa, mamusiu?”, 

I na to pytanie nie odpowiem ci 
chyba, synku, nigdy, Bo ciągle jesz- 
cze samą nie rozumiem. 


do socjałizmu 


Wiemy swym chlybnym tradycjem 
i świadomy etojących przed nim za 
dań, ZNMB, kładł główny nacisk na 
zadania wypływające z realizacji ha” 
stai „ZNMS$ kuźnią myśli Socjali- 
stycznej”, 

Przemiany, którym uległa Poleka w 
wyniku estatniej wojny, powstanie ca- 
łego szeregu nowych czynników kształ 
tujących rozwój gespodarczy i polie 
tyszny kraju — wywarły niewątpii- 
wie kolosalny wpływ aa kształtowa” 
nie cię paychiki narodu. Niemniej 
nie były one w stanie gruntownie i 
szybko przegrać tej psychiki, Stąd 
też epecyficzna rola i odpowiedzial- 
ność jaka epadła na barki wszystkich 
orgamizacji ideowa-wychowawczych zo 
stała w dużej mierze przejęta przem 
ZNMS, posiadający w tej dziedzinie 
epore doświadczeń z okresu przedwo- 
jennego, 


ba, że ciosowsme meiody okazały się 
łuqzne, 


Niewątpliwie, że wyeliminowanie 


l czynników ezkodliwych z życia aka* 


demickiego i pozyskanie mae studene- 
kich do twórczej pracy nad budową 
nowej Póleki mogło dać najwłaściw” 
sze wyniki przy połączeniu wysiłków 
wszystkich organizacji postępowych 
na terenie akademickim į ścisłej ich 
współpracy. 

Umową o jedności działania pomię- 
dzy -ZNMS a AZWM „Życie“ podpi 
sana w październiku 1947 r. į ostatnio 
powołaną do życia Akademicka Ko- 
misja Jednoścj Działania Organizacji 
Demakratycznych (A. K. J. D. O. D.) 
były wynikami konsekwentnej działal- 
ności zmierzającej do ogarnięcia ee 
raz to ezerszych rzesz studentów 

Dziś etoimy jasno į niedwuznacs” 


nie przed perepektywą «tworzenia je” 


| 


+ švov 


WIESCI— 


] NOWA RUDA ZDOBYŁA 
PRZECHODNI SZTANDAR PRACY 


NOWA RUDA (Obst wij. — NA 
czoło Nówórudzkiego Żagiękta Wè- 
pona» ma Dolnym Śląsku w ciągu 

tego | marca br. wysuńgla s'ę ko- 
pania „Nowa Ruda”, która przekro- 
czyła Stedń'e wydobycie węgla ża dwa 
miesiące 6 19 proc. Żaióga kópalni o- 
trzymała ód Č. Z. Przem, Węgi, w Ka 
towicach przechódni szłandar pracy. 
Waruńki pracy w kopalni są bardzo 
ciężkie fa skutek wydzielania się ga: 

w, zdobycie eżtandaru Świadczy 
ki 6 oiiainej | sumiennej pracy gór- 
hików ńoworudzkich. (di). 


UPANSTWOWIENIE TEATRU 


anglosaskich ma żasiąpić u 


Pierwszy paragraf Statutu pfzewi 
duje powołanie do życia prówizorycz: 
fego rżądu niem'eckieygo, zdradzając 


OPOLSKIEGO 


OPOLE (tel. wi): = Teatr Opolski 
ima być od nowego seżonu teatralne- 
p upaństwówiony. Decyzja ta wpłynie 

ardzo dodatnio na dalszą pracę Tea- 
tru Opolskiego. Kierownictwo rowcgo 


tym samym zamiary mocarstw za- 
chodńich natychmiastowego utworze- 
nia odrębnego państwa zachodnio* 
niemieckiego. Na specjalnę uwagę 
zasługują paragrafy statutu mówią: 
es wyraźnie o tyfh, że władza w pań- 


gaństwówego teatru w Opolu nie jest 
jeszcze ustalone. (I). 


stwie zachódniosriemieckim ma po» 
chódzić ńie od ludu, ale od  trżech 
LUSTRO DO TELESKOPU mocarsw okupacyjnych, co jak podkre 


DLA OBSERWATORIUM ślą „Deutsche Stimme", przeczy ele- 
KRAKOWSKIEGO Joe zasadom demokracji, pod- 


łająć Niemcy Z te pod władzę 
KRAKÓW (tel. wł), — Polonia â» SE kk. T pod władz 
fierykańska Í Fundacja Kościuszkow-| | 0, 

p ófiarowały obsefwatóriim krakow | Bez reform społecznych 

skiemu wspaniałe, 20 calowe lustro doj Dalsze paragrafy projekt: i 

i saat o grafy projektu statutu, 

teleskopu, które w „ftłedhigiih CZASIE! mówiące o strukturze samego rządu, 

przybędzie do Polski. (al.). wskazują ta kóttprótne osiągnięty 


Z archiwów Hitlera 


Tajne dokumenty dyplomatyczne ujawnione 
przez Rząd Związku Radzieckiego 


Mia PENETER 
III. Losy Austrii i Czechosłowacji 


Dnia 13 marca 1938 roku wojska hitlerowskie wkroczyły do 
Austrii. Zagrożenie Czechosłowacji przez Niemcy stawało się coraż 
bardziej oczywiste. Następujące trzy dokumenty świadczą o pozycji 
francuskich i angielskich polityków w tej naprężonej sytuacji mię: 
dzynarodowej. 


FRANCJA NIE POMOŻE CZECHOSŁOWACJI 


Dnia 4 marca 1038 r. poseł Czechosiowacji w Paryżu Ossusky pisze 
w pouinym raporcie do ministra spraw zagranicznych Czechosłowacji, Ka- 
mila Krofty: 

Nie chcę ukrywać przed Panem, że w Paryżu ludzie różnych zawodów 
i różnej pożycji społecznej, le wyłączając dzieńnikarzy i członków parla- 
mentu, coraz bardziej zdecydowanie wypowiadają się przeciwko tému, by 


——— 


-Francja z powodu Czechosłowacji tniała prowadzić wojnę - 2 - Niemcami... 


Były premier i minister spraw zagrańicznych, Pierre Etienne Flańdin, rżu- 
cił hasło zmiany orientacji irancuskiej polityki. ..Żwoleńnicy Flandina i sam 
Flandin uważają, że nadszedł psychologicznie sprzyjający moment dla zmia- 


ny oOrieńtacji politycznej. 


Flandiń wyjechał do swego okręgu wyborczego, chodzi! po jarmarkach 
i rozmawiał z chłopami, zadając im zdecydowanie pytanie, czy są oni 
chętni do wojaczki w obronie Czechosłowacji. Na pytanie, postawione w te 
pośłaci, otrzymywał óń oczywiście odpowiedzi zaprzeczające... , 
„.W sobotę jadłem obiad z senatorem Berangerem (przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych Senatu francuskiego — przyp. red.), który 
oświadczył mi zupełnie szczerże, że zarówrio w komisji spraw zagranicznych 
Senatu, jak i na połączonym posiedzeniu komisji do spraw obrony narodó- 
wej, zadano dwa pytania dotyczące Czechosłowacji: 1) czy Francja ta 
wiążące prawne żobowiążania wobec Czechosłowacji? i 2) czy Francja jest, 
w stanie przyjść Czechosłowacji ż pomocą... Członkowie komisji rozwijali 
tkorię, że Francja w ogóle ñie może przyjść ż potiocą Czechosłowacji z po: 
wodu istnienia linii Magittota,.. 


W DNIU ANSCHLUSSU 


Dnia 13 marca 1938 r., czyli w dniu zagarnięcia Austrii przez 
Niemcy, odbyła się rozmowa telefoniczna Ribbeńntropa, wówcżas 
ambasadora Niemiec w Londynie, z Goeringiem, ż której przytacza- 
my następujący. jragment: ABC 

Ribbeńtróop. Miałem dłuższą rozmówę ż Haliiaxem (brytyjski minister 
spraw zagranicznych == przyp. red.), podczas której przedstawiłem mu na- 
szą zasadniczą koncepcję w sprawie porozumienia miemiecko-angielskiego. 

Gotring. Chciałbym powiedzieć, — Pan sam o tym wie, Panie Ribbeh- 
tróp, — że zawóże przychylnie odnosiłem się do porozumienia niemiecko- 
ańgielskiego.. Ostatecznie przecież jesteśmy dwoma bratnimi narodarni... 

Ribbentróp. Chciałbym Panu coś zhkomimikować, Panie Goćring. Przed 
kilku dniami spotkalem się z Chambetlainem (premier brytyjski — przyp. 
red.), który wywafł na mhie bdrdzo dobre wrażeńie. Dał mi Hst — coś cie- 
kawego dla Fuehrera — który przekażę osobiście Fuchrerowi.. Następiiego 
dhia miałem ź niim długą rozntówę. Nie chcę jej pówłarzać przez teleion, 
lecz odniosłem wrAżEŃie, że Chamberlain także póważnie dąży dó poróżu- 
mienia ż fami... 

„„Halifax uważał, że w dańćj chwili mogą tu (w Londynie — prżyp. 
red.) wynikńąć pewne trudności, ponieważ w oczach opinii publicznej wszy- 
stko, co się stało (chodzi o Austrię — przyp. red.), może wydać się decy- 
zją, wymuszoną siłą itd. Lecz odniosiem wrażenie, że każdy przeciętny 
Anglik, każdy obywatel spyta sam siebie: có ñas Anglików obchodzi 
Austria?... ' 


K JESTEŚMY BEZSILNI... 


Dnia 28 kwietnia 1938 r. odbyło się w Londynie spotkanie ah- 
glelskich i francuskich ministrów z udziałem premiera francuskiego, 
Daladiera, i premiera brytyjskiego, Chamberlaina, poświęcone omó+ 
wieniu sytuńcji międzynarodowej. W odpowiedti na przemówienie 
Daładiera ztbrał głoś Chamberlain: 


Krów się burzy — oświadczył Chamberlain — gdy widzę, jak Niemcy 
obejmują swymi rządami całą Furópę i odńoszą jeden sukces je drugim. 
Należy jednak pamiętać, jakie ińteresy tu wchodzą w grę.. Nie sposób 
przewidzieć tych okrópności, które nastąpiłyby dla Francji i Anglii, gdyby 
wybuchł zatarg, i wątpliwe jest, czy te dwa kraje $ą dostatecznie siliie, by 
nerzucić swą wolę Niemcom, nawet za cenę cierpień i wielkich strat... 


Pań Neville Chamberlain zddaje sobie także pytanie, czy sytuacja euro- 
pejska jest rzeczywiście tak ponurą, jak to przedstawił p. Daladier, On że 
swej strony bardzo wątpi, czy p. Hitler rzeczywiście pragnie likwidacji 
państwa czechosłowackiego lub przebudowy tego państwa; nie przypusz- 
cza, by Fuehrer pragnął aneksji (Czechosłowacji = przyp. red.).. Rzecz 
oczywista, że chodzi tu po prostu o ptagnienie, którego wykonanie zostało 
wstrzymańe i dó realizacji którego jeszcze się powróci. Jednakże Beresz 
(prezydent Czechosłowacji — przyp. red.) powinien mieć możność złożenia 
takich wniosków, które zmienią charakter państwa €żechosłowackićgo, lecz 
przeszkodżą jego likwidacji. j ; 

Jeśli jednak Niemcy zapragną tej likwidacji, premier (Chamberlain), 
mówiąć z całą szczerością, hie widzi możliwości powstrzymania Niemiec, 
nie przypusztża on jednak, by tego pragnęli w Berlinie. (zabór Czechosło- 
wacji przez Niemcy nastąpił dn. 15 marca 1989 r. — przyp. red). 

(d. c. n.). 


ROBOTNIK 


Projekt statutu okupacyjnego 
na konferencję w Londynie 


BERLIN — Organ Końgresu Ludowego „Deutsche Stim 
me” opublikował treść projektu 
trzymanego w tajemnicy przez Departament Stanu w Wa- 
szyngtonie. Statut owa opie i 


statulu _ okupacyjnego, 


według projektu polityków 
ład pokojowy ż Niemcami ża: 


chodhimi, a równocześnie stać się czymś w rodzaju oktro- 
jowańej konstytucji. Ogłoszenie statutu przez gubernato- 
rów wojskowych stref amerykańskiej, brytyjskiej i fran- 
cuskiej ma nastąpić „na mocy autorytetu ich rządów”. 


t 


jalędzy St. Zjednoczonymi a Frazcją. 
St. Zjednoczońe żqadzają się bowiem 
rozdtobńienie państwa 
zachodniego, które ma się składać z 
16 prowincji, zatfżymując jedvak dla 
siebie prawo rozdziału węgla, stali 
oraz innych ważnych surowców. Do 
gospodarki surowcami „rząd ' Niemiec 
zachodnich nie będzie miał prawe 
ingeróhcji. 


na formalne 


Reorganizacja władz 
na terenie Łodzi 


Łódź, tel. własny. 

W daniu wczorajszym, odbyła się 
konferencja Wojewódzkiej Rady PPS 
w Łodzi. Po wscłuchaniu przybyłych 
przedatwicieli CKW. ttow. Ćwika i 
Reczka, Wojewódzka Rada, postano- 
wita żreorómizować swój ekład wy* 
cofując część dotychczesowych człon- 
ków Rady, na miejsce których weszli 
mowi aktywiści,- Dokonano również 
zmian we władzach Wojewódzkiego Ko 
mitetu, który ukonstytuował się jak 
mastępuje: Przewodniczący=<tow, Sta- 
nisław Duniak,  wiceprzewcdniczący 
tow. prof, Żukowski Julian. II wice- 
przewodniczący — tow. Red. Antòni 
Pokorski, III  wiceprzewodaiczący 
tow. Bolesław Nejder. I Sekretarz 
WK PPS został tow. Wincecty Sta- 
wiński, Sekretarzam; tow. Zygmumt 
Sidecki i tow. Jan  Karbowiak, 
tow. Lucjan Głowaoki, skarbnikiem 
został Edmund Bugajeki, a członkiem 
Prezydium tow, Marian Polek. O- 
prócz tego do nowego WK weszli: 
Tow. tow. Pomykała, Szymański, À- 


niołkiewiez, Pięklarz,  Gieszkiewicz, 
Dogus, Warda,  Sołtan, Kowaleki, 
Krupa - Skibiński į Szwemberg. (s.$.) 


Komisja Sejmowa 

6 pracy kobiet 
ciężarnych 

„Na posiedzeniu, Sejmowej Komisji 
Pracy i Opieki Społecznej, które od- 
było się pod przewodnictwem posła. 
Witaszewskiego (PPR) w dńiu 17 
bm. rozpatrywano wnioski posłanek 
Klubów Poselskich PPR, PPS, ŚL i 
SD w sprawie zmiany ustawy z dnia 
2 lipca 1924 r., dotyczącej pracy mło- 
docianych i kobiet oraz w sprawie 
zmiany ustawy ż dnia 28 marca 1933 
r o ubezpieczeniu społecznym. Usta- 
wy te dotyczą m. in. pracy i zwal- 
niania z pracy kobiet ciężarnych, 
przedłużają okres płatnego urlopu w 
ckresić ciąży, roztaczają opiekę nad, 
kobietą ciężarną, zwalniają z pracy! 
nccnej i z pracy w godzinach madli- 
czbowych w okresie ciąży. Zmiany 
obydwu ustaw, dotyczące pracy mło- 
dccianych i kobiet oraż kobiet cię= 
żernych Komisja zatwierdziła. 

Na następnym posiedzeniu oma=< 
wiana będzie sprawa usprawnienia 
działalności Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, a przede wszystkim U= 
bezpieczalni Społecznej. 


Polska YMCA 
w „Służbie Polsce" 

Walne Żebranie Delegatów Pol- 
skiej YMCA, które rozpóczęło swe | 
obrady 17 bmi. w Warszawie uchwa- 
liło m. in. zgłosić przystąpienie pol- 
skiej YMCA do współpracy ze „Służ- 
bą Polsce“, oddając do jej dyspozy- 
cji swoje doświadczenia wychowaw=/ 
cze, wyszkolonych pracowników za- 
wodowych i uprzystępniając im swo 
je urządzenia. 2 


Capstrzyk w Krakowie 
w trzecią rocznicę 


przekroczenia Odry 

Z okazji trzeciej rocznicy przekro- 
czenia Odry i Nysy przez zwycięskie 
armie Wojska Polskiego, odbył się w 
Krakowie, w godzinach wiecżórnych, 
cepstrzyk. Na rynku Głównym usta 
wiońo tablice ze szlakiem bojowym 
oddziałów W. P. Napis na tablicy 
głosi: „Zwycięskim szlakiem brater= 
stwa bróht'. s 


Na stronie 


| garniżonowa, 


i Szczegółowy plan organizacji 
ZKRAJU | państwa zachodnio-niemieckiego 


mik. b 


Statut bómtja całkowitym mileże- 
nień dwa żdsadńicze problemy refot- 
fy rólnej i nacjonalizacji przemysłu. 

Natomiast paragraf 10, ustalający 
zasadę równości wszystkich beż Wy- 
jätku obywateli wobeć prawa, jest 
stotmułowany w ten sposób że na jê- 
go podstawie własność s5ekulantów 
wójeńnych, junkrów i aktywistów hi, 
ótierowskich pozstańie nietknięta. 

Paragraf 23 zawiera krótką i kate- 
gotyćżną decyżję: Niemcy zostają 
wciągnięte w orbitę planu Marshalla 
W sprawie tej nić dano możności wy. 
powiedzenia się ani radom ziemskim., 
ani rżądom prowitcjonalnym Niemiec 
żachodnich. 


Pamiątki po gen. Świerczewskim p 


Otwarcie wystawy 


Weżoraj, w gmachu Muzeum Woj- 
ska Polskiego żostała otwarta wysta= 
wa poświęcona pamięci geń. broni 
Karola Świerczewskiego. 

Na uroczystość przybyli przedsta- 
wiciele Sejmu, Rządu, Wojska, par- 
tii politycznych, Żw. Dąbrowszcza- 
ków i inni. 

Otwarcia wystawy dokonał wice- 
min. gen. Spychalski, podkreślając, że 
postać gen. Świerczewskiego nie- 
strudźonegóo bojowńika 6 wolność, 
hiepodległość i demokrację, genial- 
hego dowódcy i bohaterskiego żoł= 
nierza, pozostanie na zawsze wzorem 
do naśladowania dla oficerów i Żoł- 
nierży Wojska Polskiego. 

Niewiele stosuńkowo pamiątek = 
przedmiotów będących osobistą wła= 
snością Zmarłego żgromadżono w 
sali muzeum. Są one prośte i skrom= 


„|ne, jak skromne było życie prywatne 


geń. Świerczewskiego. Spblamiony 
krwią mundur generalski, czapka 
zwykła  cygarniczka 
drewniana, fotografia matki, odzńa= 
czenia, to prawie wszystko, co pożo= 


mokratycznej w Niemczech zostały: 
by zahamowace na długie lata, 
20 bm. konferencja w Londynie 
Według depesży ż Paryża Ageńc;= 
Prance Presse dowiaduje się ze źró- 
dèt „na ogół dobrże po:nformowaiych 
że rozmowy w sprawie Niemiec mię- 
dzy przedstawiciełami Francji, Bryta- 
nii, SŁ Zjednoczonych i Beneluxu zo- 
starą wznowione w Londynie w naj- 
bliższy wtorek. 


óżakczu 


DROGA, KTÓRĄ WŁOCHY 
PODĄŻĄ 


Niedawno podaliśmy wiadómość o 
odwołaniu ambasadora włoskiego w 
Warszawie Donini do centrali w Rzy- 
Poża tajemniczymi kulisami 84 
sprawy jasne. Donini jest zwólennikiem 
Frontu Ludowego, min. Storza — få- 
czej jego przeciwnikiem. Donini jest 
źwólennikiem wspólpracy z krajami 
Europy wschodniej, Sforza — ńie. 

Interesujące są w zwięzku è tym 
uwagi amb. Donini na iamach „UNI- 
TA" o wyifdanie tantiowej między 
Polską a Włochami. 

„Ani jedna tona węgła nie 

przybyła do Włoch w ciągu o 

statnich miesięcy i ani jeden sã 

mochód nie został wyeksporto* 


wany do Polski mimo 6statnich 
umów. Musi istnieć coś cô unie: 
możliwia funkcjonowanie tych 
umów, które mogłyby przynieść 
ogromny pożytek gospodarce 
włoskiej. W tym samym czasie 


w Muzeum Wojska 


zdobycznych niemieckich sztandarów 


„Deutsche Stimme” podaje, że stè- 
tut okupacyjny ma być przedmiotem 
różważań nawej konierencji londyń- 
$klejj W razie jego przyjęcia—pisze 
dżieńnik — postęp i różwój myśli de- 
i zdruzgotanej brońi przeciwńika. 

Fotografić i szkice sytuacyjne, | 
egzemplarze gazetek frontowych, roż 
każy bojowe, świadczą najdobitniej | 
o dziele dokonanym przez gen. | 
Świerczewskiego. Ilustrują -ogrom 
wysiłków i poświęcenia. Przedsta- 
wiają życie Generała — życie w wal- 
ce i pracy. 

Po otwarciu wystawy odbyło się 
tróczyste przemianowanie Akade- 
mii Sztabu Generalnego na Akade- 
mię Sztabu Generalńego im. gen. 
Karola Świerczewskiego. 

Uroczystość żagaił przemówieniem 
poświęconym pamięci Gen. Świer- 
czewskiego Komehdant Akademii — 
geń. Berling, po czym odczytał de- 
kret Rady Ministrów i rozkaz Mar- 
szałka Roli = Żymierskiego o prze- 
mianowańiu Akademii. 

Z kolei płk. Schleyeń, towarzysz 
broni geń. Świerczewskiego z okre- 
su walk w Hiszpanii, wygłosił wspom 
ienie, poświęcone działalności gen. 
Świerczewskiego w Hiszpanii, a ppłk. 
Stebelski, słuchacz Akademii, mówił 


uwypuklają się na tle planów zwy-=|o walkach gen. Świerczewskiego w 


stało. Lecz przedmioty te tym silniej | 
cięskich bitew, leżących w prochu Drugiej Armii W. P. 


„Kamień męczeństwa* w Oświęcimiu 


ku czci milionów Żydów 


Na terenie byłych krematoriów w 
Brzeżińeć odbyła się uroczystość od- 
słonięcia „kamienia męczeństwa" ku 
czci "miliotów Żydów, zamordowanych 
w komorach gazowych i krematoriach. 

„Kamień męczeństwa" z szwedzkiego 
granitu ozdobiońy - białytn marmurem 
ulundowany został przez Centralny 
Komitet Żydów w Polsce. i wyko- 
fany przez artystę — rzeźbiarza Sz. 
Wilkana z Bielska. Na tę smutną uro- 
czystość przybyły "liczne delegacje 
PPS, PPR, OM TUR, ZWM, żydow- 
skich partii, Zw. b. Więźniów Polity: 
czńiych wł Katowicach i in. Uroczystość 
zagaił imieniem Centralnggo Komitetu 
Żydów w Polsce ob, mgr. Rostal, po- 
czyń rabiń Katowic Gabel i b. wię- 
zień Oświęcimia Krakowski odprawili 
nabożeństwo ża dusze  żatnordowa- 
nych. f 

Burmistrż Oświęcimia ob. Krzemień 
podkreślił w swym przemówieniu, że 
odsłonięcie pomnika zbiega się z rocz- 
nicą wyzwolenia Oświęcimia. 

Sekretarz woj. Zarz: Żwiązku b. 
Więźniów Politycznych w - Katowi- 


cach ob. Poloczek, powiedział m.- iñ.: 
„Tu w obozie zrózumieliśmy, co zna- 
czy braterstwo, tu w obliczu wspólnej 
śmierci, żrożurieliśtty najlepiej, że 
wszyscy ludzie dobrej woli są braćmi, 


a naszym wspólnym wrogiem. jest. f4- 


szyzň“. 4 pinia. 
- „Imieniem woj.. komitetu żydowskie- 
go w Katowicach przemówił ob. Cie- 
szyński, który m. in. powiedział: „Myś 
my tutaj przyszli nie po to, by płakać 
nad milionami naszych  najkliższych, 
płakać nie powinniśmy, lecz walczyć o 
równouprawnienie wszystkich naro- 
dów świata”. 

W imieniu Centralnego Komitetu Ży- 
dów w Polsce przertawiał ob. mgr. E. 
Rostal: „Niechaj te pomniki będą 
arab. dla tych, którzy już zapin- 
nieli o Oświęcimiu i chcą odbudować 
agresywne Niemcy. Na grobie milio- 
nów naszych braci i sióstr, naszych 
matek i dzieci przysięgamy, że wal- 
czyć będziemy razem z całą demokra- 
cją świata, o te ideały, ża które oni 
ginęli, za wolńość rarodu żydowskiego 
i wszystkich narodów". 


ga” 
Klauzule radzieckie w sprawie 
przemysłu wojennego w Austrii 


LONDYN. (PAP). Po osiągnięciu 
daleko idącego porozumienia w spra- 
wie traktatu pokojowego z Austrią, 
zastępcy ministrów spraw  zagrani- 
czńhych przeszli dö dyskusji nad ty- 
mi artykułami traktatu pokojowego, 
któte nie zostały jeszcze uzgodnione. 


Szczególnie żywa dyskusja wywia- 
żoła się had artykułem 27, który mó- 
wi o „zapobieżeniu ponownym zbro- 
jeńiom niemieckim”. Wniosek raczie 
cki na teń temat głosi: „Austria nie 
będzie zatrudniała w lotnictwie woj- 
skowym czy cywilnym, ani też labo- 
ratoriach doświadczalnych i kon- 
strukcyjnych, lub w przemyśle wo- 
jennym osób, nie będących obywa= 
telami- austriackimi", 


Mimo, że wniosek powyższy zdąża 
jedynie do zachowania elementar] 
nych środków ostróżności przed nie- 
bezpieczeństwem ponownej agresji 
niemieckiej, delegaci państw żachod- 


„nich starali się usunąć klauzulę ra- 


| Nieświadomy | 


Setki tysięcy domów , 


rabowali, 


setki tysięcy ludzi mordowali, 
niebo dymami słały krematoria, 
darty się katy: „Victoria, victoria!” 


A hersżt ich, Forster, 
i nic biedaczek © niczym nie wiedział. 


BENEDYKT HERTZ 


w gabinecie siedział 


dziecką, uciekając się do argumentu, 
że godzi ona rzekomo bezpośrednio 
w suwerenność Austrii. 

Warto tu podkreślić, że w czasie 
ostatnich posiedzeń państwa zachod- 
nie, broniąc interesów własnych na 
terenie Austrii np. w dziedzinie sprze 
dawania Atistrii sprzętu wojskowe- 
go, ćzy też zakładania własnych linii | 
lotniczych i ńie mogąc uzyskać na to 
zgody delegata radzieckiego zawsze 
chętnie szermują argumentem obro- 
ny suwerennych praw Austrii. 

Nie osiągnąwszy porozumienia w 
tej kwestii, zastępcy ministrów prze= 
szli do dyskusji nad innymi artyku* 
łami traktatu pokojowego. 


inne państwa jak Francja, Bel- 
gia i Anglia, które również wcho 
dzą w skład 16-tu państw kor. 

stających z planu Marshalla, zde 
bywają dla siebie rynek polski i 
zamykają przed nami nasze na: 
turalne rynki zbytu. Ta polityka 
rujnująca nasz przemysł i nasg 


kraj, ulegnie radykalnej zmianie 


po zwycięstwie sił demokratycze 
nych”. 3 


Wywiad dziennika Socjalistycznego 


AVANTI" ż tów. min. Rapackim jest 


odbiciem zagadnienia 4 polskiego 
puńktu widzenia: 
„Gospodarka włoska może 


być uważana za uzupełniającą 
się z gospodarką polską. Nam 


są potrzebne prawie wszystkie. 


artykuły eksportu włoskiego a 
Włochom są potrzebne prawie 
wszystkie artykuły eksportu pol- 
skiego. Na rynkach międzynaro= 
dowych nie konkurujemy z sobą. 
Nie wierzę, podkreślił min. Ra- 
packi, że dla gospodarki 
skiej istnieje dany kraj, który 
może być tak mtrukcyjny ż punk- 
tu widzenia gospodarczego 

Polska. Możemy dać wam wę: 
giel, którego wasz przemysł po- 
trzebuje, a wy możecie płacić za 
ten węgiel tym, co wasz prze» 
myst będzie prodtkował". 


Na końcu wywiadu min. Ras 
packi powiedział: „Polska obser 
wuje z wielkim zainteresowae 
niem z punktu widzenia gospo= 
darczego akcję gospodarki wło- 
skiej, która znajduje się na skrzy 
żowaniu «dróg między stosunka- 
mi  imperialistycznymi, oparty* 
mi na imperialistycznej przewa: 
dze gospodarczej a stosunkami 
zdrowej współpracy i wymiany 
« gospodarczej. 

Całokształt " żagadnienia  ómawiź 
obszerny artykuł pt. „Włochy przed 


wyborami w „PRAWDZIE“ moskiew* . 


skiej: i 
„istotne interesy, Włoch wys 
magają jak największego rozwo= 
ju stosunków z krajami od któ: 
rych Włochy mogą otrzymać nie 
zbędne dla nich surówce. Jed- 
nakże rząd włoski zignorował te 
istotne dążenia narodu włoskie- 
go, wkraczając na drogę oriens 
tacji amerykańskiej, 
czego nie kazały na siebie dlugo 
czekać". i 
Analizując ekonomiczną í pó* 
łityczną sytuację Włoch, | PRA. 
WDA“ stwierdza, że „Włochy 
miały przed sobą dwie linie po- 
lityki międzynarodowej. Z jednej 
strony linia polityki sowieckiej, 
polegająca na poszanowaniu i u* 
znawaniu suwerenności i nieza» 
leżności innych krajów, a z drus 
giej strony linia polityki między- 
narodowej imperialistów żaćhó- 
dnio - europejskich, nie uznajqe 
ca suwereńności i narodowych 
interesów innych krajów, narzu* 
cająca tym krajom obcą wolę i 
obce wytyczne polityki. Przy* 
czyna kryzysu politycznego we 
Włósżech polega na kursie poli- 
tycznym narzuconym Włochom 
przez Anglię i Amerykę". 
Dzisiejsze wybóry stwierdzą cży 
droga obrana jest słusztia. 


` Obywatelskie Trybunały 
będą weryfikować kolaborantów 


Z chwilą mianowania przez Ministra 
Sprawiedliwości specjalńego pełńomo- 
enika dla epraw kolaboracji, wyłoniły 
cię dwa zasadnicze problemy, Pierw- 
ćza sprawa to wybranie formy w któ- 
tej nastąpi pociągnięcie do odpowie- 
dzialności kolaboracjonietów kultural- 
nych, osłabiających 6woją działalno” 
ścią w czawie okupacji ducha oporu 
narodu. Druga prawa — tò ustalenie 
odpówieddich podstaw prawnych dzia: 
łalńóści, 

Sprawy te omówili na konferenoji 


"| prasowej w Min. Sprawiedliwości tow. 


| prok. Gumbiński oraz dyr, Bancerz. 


Wprawdzie  poszczególie związki 


KAMIENIE  onórovs wątrośy. totaka 1 kisz 
chrónteżne żaparółe, artretyzm, 
przemianę materii zwalczają 


Z0ŁCIOWE 


ek. „ZIOŁA CHOLEKINAZA” 
lig SPREAD WEKA" BATY 
H. NIEMOJEWSKIEGO 


Sprzedaż w apt. i skł. apt. Lab. 
Fizjol-Chem. „CHOLEKINAZA* 
Warszawa, Mokotowska 50 
Damama AE 1" LTTE. WE ZY Y a LAT CYWA AAA 


lub iastytucje utworzyły komicje we: 
tylikacyjne, jednak wyniki ich pracy 
spotkały się 2 zasirzeżeńiami ze stro" 
ńy społeczeństwa, Obecnie akcję wery- 


flkacyjną przejmie Obywatelski ie 


bunał Werylikacyjny, który oprze stę 
o czynńik społeczny, w postaci przed: 
stawieleli Komisji kęs gm Zaw, 
Ddzisł czynnika społecznego zape 
Trybunałow; autorytet i zagwarantu* 
je bezstrcnne rozpoznanie spraw, 
Podstawą prawną działalności Try- 


buńału będzie nówy akt ustawodaw- 


czy, który obejmie nieprzewidziane 
dekretem PKWN wypadki jaskrawej 
współpracy z okupańtem. 
Należy dodać, że do pełnomocnika 
dla spraw kolaboracji napływają już 
dzisiaj z peszczególnych związków í 
instytucji listy osób, które są e 


rzane o współpracę kulturalną z oku 


pantem. 


reżulraty 
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ROBOTNIK 


Wzmożeniem współzawodnictwa 
uczcza robotnicy ślascy 
Swieto 1 Maja 


KATOWICE. (SAP). Robotnicy naj 
większego ośrodka przemysłowego 
Polski — Zagłębia Węglowego nieraz 
już dawali dowody. że gotowi są od- 
dać wszystkie siły do powiększenia 
bogactwa ogólnonarodowego i ener- 


gii twórczej Polski. Także czynami 

wyrażali robotnicy poczucie własnej 

odpowiedzialności klasy robotniczej 

za bieg i charakter społeczny doko- 
nywających się przeobrażeń. 

Gdy zapadły historyczne uchwały 

` wspólnego posiedzenia CKW PPS i 


LYCIE 
GOSPODARCZE 


J EDNYM z największych zadań, 
jakie oczekują w Polsce na 
rozwiazanie, jest zabezpieczenie 
kraju przed klęskami powtarzaj- 


KC PPR w sprawie jedności orga- 
nicznej bratnich) partii robotniczych 
i manifestacyjnego obchodu święta 


1-majowego, właśnie jako symbolu 
zbliżającego się zjednoczenia ludu 
pracy, robotnicy śląsko - dąbrowscy 
podjęli chwalebną inicjatywę uczc”e- 
nia święta 1 Maja wzmożoną pracą, 
zwiększeniem wydajności i przekro- 
czeniem ustalonych na kwiecień pla- 
nów produkcyjnych. Inicjatywa wy- 
szła spośród załogi kopalni _„J+ dwi- 
| ga“, gdzie zrodził się przed miesią- 
cami potężny ruch współzawodnie- 
twa pracy, który dziś obejmuje już 
t tysiące robotników nie tylko górni- 
jków, ale i pracowników innych ga- 
jłęzi naszego przemysłu. 


Znany przodownik, tow. Alfons 
j Thiel w swej deklaracji udziiłu w 
|przedmajowym współzawodnietwie 
oświadczył m. in., że wzmożona pra- 
jca polskiego górnika będzie najlep- 
ipate y darem dla klasy robotniczej w 
dniu jej święta. Na to wezwanie od- 


cych się. okresowo powodzi. Ogrom powiedziało wielu współtowarzyszy 
tego zadania przekracza rozmiara- |?'ACY przodownika Thiela, postana- 
mi normalne środki jakimi rozmo-| WIPJac czynem poprzeć jego v ystą- 
rządzamy. Niemniej, prace melio- | Pionie. 


racyjne muszą być wykonane — 
ich zaniedbanie kosztuje zbyt dro- 
go. z 

Jedna tylko powódź roku 1947, w 
jednym tylko województwie war- 
szawskim, zniszczyła kilkadziesiąt 
tysięcy hektarów użytków rolnych, 

powodując kolosalne straty. 
Ogromne usługi w tej dziedzimie 
oddać może „Służba Polsce“. Zwła. | 
szcza młodzież wiejska — która 
zorganizowana w batalionach za-- 
trudnionych przy pracach meliora: | 
cyjnych będzie miała: poczucie, żej 
pracuje na pożytek własny i swych | 
najbliższych — pchnąć może prace 
melioracyjne z martwego punktu. | 
A M 407,5 I 

SUKCESY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 


Przemysł wełniany w ub. miesiącu ! 
znowu odniósł poważny sukces pro- | 
dukcyjay wykonując plan w przędzy | 
czesankowej w 114 proc, w przędzy | 
zgrzebnej w 108 proc. a w tkalniach | 
gotowych w 109 proc. È 
F Warto podkreślić, że plany wy- 
twórcze przemysłu wełnianego rosną 
z miesiąca na-miesiąc. I tak np. plan 


produkcji przędzy czesankowej 
wzrósł w ciągu miesiąca o 55 tys. 
kg., a plan produkcji. tkanin o 160 


tys. mtr. 


POLSCY HUTNICY WRACAJĄ 
Z ZACHODU 


Ważnym zagadnieniem dla przemy 


słu hutniczego jest reemigracją z za- 


= najbliższym czasie. 


chodu, na razie z Francji i Belgii, a 
w przyszłości z Westfalii ji okręgu 
hanowerskiego. W roku 1947 przyby- 
ło do przemysłu hutniczego 440 ro- 
dzin. Wszyscy reemigrancj otrzymali 
mieszkania wraz z meblami. Na rok 
1948 planowany jest przyjazd dal- 
szych 700 rodzin z Francji į 500 ro- 
dzin z Belgii. Na ich ulokowanie hut 
nictwo posiada zarezerwowane miesz 
kania. 


DWIE NOWE CHŁODNIE 
j NA WYBRZEŻU 


W porcie rybackim Władysławowo, 
trwają prace przy budowie chłodni 
rybackiej, które zakończone będą w 
Rozpoczęta w T. 
ub. budowa chłodni w Łebie dobiega 
końca. Uruchomienie chłodni łebskiej 
nastąpi w końcu bieżącego miesiąca. 


ROZBUDOWA HUTY „LAURA” 


Specjalnością huty  „Laura™ jest 
produkcja rur bez szwu j rur zgrze- 
wnych t. zw. gazowych. Rury bez 


szwu odporne na wysokie ciśnienie 


używane są do parowozów, kotłów į 
oraz w kopalniach. 

Na skutek olbrzymiego zapotrzebo- 
wania na tego rodzaju rury dokonu- 
je się na hucie „Laura”* rozbudowę 
rurownj i wmontowywania nowych 
zespołów w takim zakresie, aby iloś 
wyprodukowanych rur mogła być 
zwiększona co najmniej trzykrotnie, 

Produkcja huty „Laura“ pokrywa 
całkowicie potrzeby rynku wewnętrz 
nego, a część produkcji rur idzie ró- 
wnież na eksport, głównie do Danii, 
Norwegii, Szwecji i Bułgarii. 


RYBOŁÓWSTWO W PIERWSZYM 
KWARTALE R. B. 


Połowy bałtyckie dały ogółem w 
pierwszym kwartale 1948 r. około 13 
tys. ton ryby. Dane powyższe doty- 
czą jedynie rybołówstwa bałtyckiego, 


' ponieważ nasza flotylla dalekomor- 
- ska łowi w oparciu o bazy angielskie 


(1 belgijskie i tam wyładowuje swoje 


połowy. Sytuację w I kwartale br. 


na odcinku połowów bałtyckich oce- 


| nić należy jako zdecydowanie pozy- 


tywną. Czynny tabor rybacki wyno- 
sił na Bałtyku ogółem ponad 1.300 je- 
dnostek—łowiło około 3500 rybaków. 


3.600 TON ODPADKÓW 


Na terenie okręgu warszawskiego 
Centrala Odpadków U.ytkowych Ze- 
brała w ciągu pierwszego kwartału 
r. b. oaółem 3.600 ton odpadków, 
przedstawiających wartość 18 milio- 
nów zł. Najwięcej zebrano makulatu- 
ry — 1.625 tys. kg, odpadków gaT- 
barskich — 1.115 ton, stłuczki szkla- 
nej — 420 tys. kg. i kości — 157 tys. 
kg. 


I na innych kopalniach uchwały 
górników kopalni „Jadwiga“ nie mi- 
nęły bez echa. W ślad za nimi gór- 
nicy z kopalni śląsko - dąbrowskich 


podejmują podobne uchwały. Tak 
np. cała załoga kopalni „Centrum“ w į kładach pracy, 
Bytomiu postawiła sobie za cel u- czych jak i w Związkach. Zawodo- 


trzymanie po raz trzeci z kolei ho- 
norowego sztandaru pracy, przyzna- 
wanego za osiągnięcia produkcyjne. 
Podobną uchwałę o wzmożeniu wy- 
dajności pracy i rozwijaniu współ- 
zawodnietwa podjęli pracownicy ko- 
palni „Katowice“. Górnicy z kopalni 
„Mysłowice* na ostatnio odbytym 
zebraniu powzięli uchwałę podjęcia 
takiego tempa pracy, aby w miesią- 
cu kwietniu br. uzyskać rekordowe 
wydobycie, tj. 100 tys. ton węgla. 


W akcji przedmajowego współza- 
| wodnictwa nie pozostają w tyle rów- 
| nież hutnicy. Do współzawodnictwa 
stanęli już robotnicy huty „Pokój* w 
Nowym Bytomiu, a projekt podnie- 
sienia produkcji uchwaliła załoga hu 
ty. „Zygmunt“. Robotnicy tej ostat- 
niej huty powzięli myśl, aby przed- 
terminowo wykonać kilka zamó- 
wień, na które oczekują inne zakła- 
dy przemysłowe. W ten sposób hut- 
nicy z „Zygmunta“ nie tylko zwięk- 
szą swą produkcję w okresie przed 
1 Maja, ale również dostarczą innym 
zekładom przemysłowym urządzeń, 
bez których nie mogą one prowadzić 
zamierzonej produkcji. 


TADEUSZ LIPSKI 


Odbudowa 


budowie zniszczonej przez 


Politechniki 


| 


| 


| 


Studenci Politechniki Warszawskiej własną pracą pomagają w od- 
wojnę uczelni. (Foto SAP). 


Z wiara we 
stajemy do me 


Dziś za kilka godzin Warszawa bę 
dzie świadkiem największej po woj- 
rie imprezy piłkarskiej. Międzypań- 
stwowe spotkanie w piłce A 
między Czechosłowacją a Polską by” | 
ło i przed wojną dla nas wielkim 
świętem sportowym, do którego mu 
sieliśmy się zawsze bardzo staran- 
nie przygotować. Dotychczas spotka- 
liśmy się z naszymi sąsiadami 9 ra- 
zy, z czego 8 razy wyszliśmy poko- 
nani, a tylko jeden raz zremisowa- 
liśmy. Te wyniki przedwojenne 
świadczą aż nadto wyraźnie, że u- 
stępowaliśmy Czechom w kunszcie 
piłkarskim. Nasi sąsiedzi nic, albo 
bardzo mało wskutek wojny uroni- 
li ze swej wiedżły i techniki pikar- 
skiej, podczas gdy my mamy duże 
zaległości, które bardzo zwolna nad 
rabiamy. 

Czechosłowacy przyjechali wczo- 
raj rano do Warszawy w swym naj- 
silniejszym składzie, złożonym, z. ru- 
tynowanych i zaprawionych w bo- 
jach międzypaństwowych zawodni- 
ków, rekrutujących się głównie z 
klubów Slavii i Sparty. Czesi uważa 
ja reprezentację polską za niebez- 
pieczną, mogącą im sprawić ` nie- 
spodziankę i dlatego nie chcieli ry- 
zykować wstawienia do składu mło- 
dych, nawet bardzo utalentowanych 
zawodników, którymi dysponują w 
miastach prowincjonalnych. Osta- 
tecznie skład Czechosłówacji przed- 
stawia się następująco: Rejman, 
Koucurek, Zastera, Koubek, Kolsky 
łMarko), Bradac, Kokstein, Vacek, Bi 
can, Cejp, Hronek. 4 


Piłkarze na 
muszą być czystymi dmatorami 


Na odbywającym się posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego między- 
narodowego związku piłkarskiego 
(FIFA) wziął udział przedstawiciel 
Związku Radzieckiego, który został 
owacyjnie powitany przez prezesa 
FIFA Rimeta. Reprezentant Zwią- 
zku Radzieckiego 'podkreślił w swo- 
im przemówieniu, że Międzynarodo 
wy Związek Piłkarski, jako organi- 
zacja zbliżająca w szlachetnej ry- 


— EA E N R a E EE NIE u Soira 


TON malarski — KREDE w kryłach 
a każde ilości bezpośrednio z kopalni dostarcza firma 
Z.iW. ileszczyńscy 
arszawa, Kopernika 6 
Prowincja zamówienia listowne 


własne siły 
czu z Czechami 


‘Kapitan sportowy PZPN ob. Al- 
fus miał wiele kłopotu, jeś!ł chodzi 
o obronę i napad. W końcu zdecydo- 
wał się na wstawienie do obrony 
Jandudy ze Śląska, a w napadzie ob- 
sadził stanowiska następująco: od 
strony prawej Przycherka, Gracz, 
Cebula, Cieślik i Bobula. Inne sta- 
nowiska zostają obsadzone bez zmia 
ry. A więc w bramce Janik, na obro 
nie oprócz Jandudy Barwiński i w 
pcmocy Waśko, Parpan i Gajdzik. 


Drużyna czechosłowacka przyje- 
hała wczoraj we wczesnych go- 
dzinach rannych do Warszawy i po 
krótkim pobycie w hotelu udała się 
na Stadion, gdzie przeprowadziła 
lekki trening. Z kolei goście łącznie 
z kierownikami i ekipą dzienikarską 
udali się na zwiedzenie miasta, do- 
konując równocześnie licznych za- 
kupów. ; i 


Czesi zapytywani o formę swoich 
zawodników i wynik meczu zgodnie 
twierdzili, że trudno im się wypo- 
wiedzieć na ten temat, albowiem 
jest to ich pierwszy w tym roku 
mecz międzypaństwowy i może za- 
kończyć się dla nich niespodzianką. 
Natomiast kapitan drużyny polskiej 
ob. Alfus jest wyraźnie optymistycz- 
nie nastrojony, ma zaufanie do kon- 
dycji naszych zawodników i wierzy 
w skuteczność gry, przede wszyst- 
kim swoich Ślązaków w napadzie. 
Drużyna polska staje do tego wiel- 
kiego boju z pełną wiarą we własne 
siły. 


Olimpiadzie 


walizacji sportowej wszystkie na- 
rcdy, będzie pomostem dla szerzenia 
idei pokoju pomiędzy wszystkimi na 
rodami. 


Na tym posiedzeniu Komitet Wy- 
konawczy zwrócił uwagę człon'-om, 
że w związku z nadchodzącymi 
Igrzyskami Olimpijskimi państwowe 
związki piłkarskie powinny ściśle 


przestrzegać definicji amatora. 
4 , : 
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Nr 103 


„Dalszym zwiększeniem produkcji 
podkreśla włókniarze Zódzcy 
Świętę Pracy 


partiach 


payen odbywają się na terenie Łodzi 
i województwa łódzkiego narady, o- 
mawiające program tegorocznego 
święta pracy. oraz najważniejsze ha- 
sła, z jakimi w br. wystąpi w mani- 
festacji 1-majowej łódzki świat pra- 
cy. 

Zagadnieniami wybijającymi się 
we wszelkich zgromadzeniach i na- 
radach na plan pierwszy są: sprawa 


1060 ton cytryn 
sprowadzi „Społem” 


Wydział Handiu Zagranicznego 
„Społem“ realizuje obecnie import ty- 
siąca ton cytryn do Polski. W tej chwi- 
li zrealizowana została transakcja im- 
portu win jugosłowiańskich. Kilkana- 
ście tysięcy litrów znakomitego wina, 
przywiezie niebawem ekspert, który 
wyjechał po wino do Jugosławii. 

„Społem“ zakontraktowało w Szwe- 
cji 4,5 tys. koni roboczych, oraz 100 
kleczy zarodowych. Z Norwegii zaś 
przybędzie 500 szt. bydła nizinnego 
czerwono-białego i czarno-białego. By- 
dło to przeznaczone jest dla gospo- 
darstw na Ziemiach Odzyskanych do 
rozdziału przez Państw. Zarz. Nieru- 
chomości. 

Dział maszyn i narzędzi rolhiczych 
sprowadzi z Czechosłowacji 500 szt. 
żniwiarek, 175 szt. snopowiązarek, 800 
siewników nawozowych ; 50 siewni- 


ZZ EZ ZZ Z 


| ków zbożowych. 


Powstanie Spółdzielni 


Mieszkaniowej w Opolu 


OPOLE (tel. wł) W Opolu powo- 
iano do życią Powszechną Spółdziel- 
n1ię Mieszkaniową. Spółdzielnia ta 
zajmie « się remontem zniszczonych 
domów j dostarczać będzie mieszkań 
na potrzeby ludności. Członkami Spół 
dzielni będą zrzeszenia gospodarcze. 
instytucje oraz związki, które potrze 


|bują mieszkań dla swych pracowni- 


ków. (lub) 


Zespół świeflicowy 


|z Krupskiego Młyna 
i pierwszy w Opolu 


OPOLE (tel. wł.) — W Opolu odbył 
się zorganizowany staraniem Związ- 
ków Zawodowych wielki konkurs 
zespołów świetlicowych. Do konkur 
su stanęło dziewięć zespołów z tere- 
nu 7 powiatów, a to pow. opolskiego, 
niemodlińskiego, prudnickiego, grod- 
kowskiego, strzeleckiego,  kluczbor- 
skiego i oleśnickiego. 

Za najlepsze wyniki pracy nagro- 
dził Sąd konkursowy — zespół świe- 
tlicowy fabryki materiałów wybucho_ 
wych z Krupskiego Młyna (pow. strze 
lecki). Zespół ten zaprezentował in- 


pańszczyzny”, opartą na tle powieś- 
ci Leona Kruczkawskiego „Kordian 
i cham”. Drugie miejsce przyznano 
dobrze rozwijającemu się zespołowi 
świetlicowemu Z. Z. K. Opole. 


Sieć. kolei linowych 
połączy kopalnie 


okręgu wałbrzyskiego 
WAŁBRZYCH (obsł. wł.) — W gru- 
dniu br. zostanie uruchomiona w Wał- 
brzychu sieć kolei linowych, które u- 
sprawnią transport powietrzny węgla 
między kopalniami „Bolesław Chro- 
bry”, „Mieszko”, „Wiktoria” i „Biały 
Kamień". Łączna długość trasy trzech 
kolejek linowych wynosić będzie pięć 
i pół kilometra. Koszty budowy obli- 
cza się na 150—200 milionów zł. 
Przewiduje się, że dzięki uruchomie 
niu kolejek linowych będzie można 
uzyskać około 18 milionów złotych 
oszczędności rocznie. (dl) 


List do Redakcji 


W numerze 18 „Robotnika“ z 
dn. 22 marca br. ukazało się spra- 
wozdanie z zebrania Stowarzysze- 
nia Wolnej Myśli w Łodzi, z któ- 
rego dowiedziałem się, że wzią- 
łem udział w dyskusji, jaka się 
rozwinęła po referacie ob. J. Siw- 
ka. Na zebranie wydelegowany zo 
stałem przez Rektorat Uniwersy- 
tetu Łódzkiego, upoważniający 
mnie na piśmie do reprezentowa- 
nia. O przemawianiu mowy tam 
nie było, tym bardziej więc nie czu 
łem się upoważniony do zabiera- 
nia głosu w sprawie  „ideologicz- 
nej“. Z poważaniem 

` Henryk Ułaszyn 


Sprostowanie 


W artykule p.t. „Oszczędzanie spo- 
łeczne korzyścią dla najszerszych rzesz 
pracujących“, zamieszczonym w nume- 
cze 98 „Robotnika“ z dnia 10 kwietnia 
1948 r. zakradł się błąd. Podano mia- 
nowicie, że poczynając od roku 1919 
uczestnik Funduszu ma prawo corocz- 
nie wycofać 50 proc. ogólnej sumy 
swego wkładu. Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia, że w myśl postanowień arty- 
kułu 14 ustawy z dnia 30 stycznia 
1948 r. (Dz. U.R.P. Nr 10 poz. 74), 
uczestnik Funduszu będzie mógł co- 
rocznie, poczynając od roku 1949, wy- 
cofać 5 proc. wkładu obliczonego na 
koniec poprzedniego roku kalendarzo- 
wego. 


ŁÓDŹ (PAP). We wszystkich za- 
robotni- 


scenizację sceniczną p. t. „Pod : 


| Jednošei organicznej cbu partii ro- 
botniczych i budowa domu władz na 
czelnych Zjednoczonej Partii Pol- 
skiej Klasy Robotniczej ors- spra- 
wa zadań produkcyjnych, jakie w 
związku ze świętem  pierwszomajo- 
wym przyjmują do wykonania zało- 
gi fabryczne. 

Zagadnienia te zajmowały naczel- 
ne miejsce na zebraniu Rad Zakłado- 
wych Przemysłu Włókieniczego w 
Łodzi. W czasie licznych zebrań 1- 
majowych załóg fabrycznych i ak- 
tywów fabrycznych partii robotni- 
czych załogi przyjęły zobowiązania 
produkcyjne w zakresie zwiększenia 
produkcji, poprawienia jej jakości, 
zwiększenia dyscypliny pracy i wy- 
dajności. 

M. in. robotnicy PZPB Nr. 4 w 
Łodzi na wniosek Nowaka przyjęli 
zobowiązanie wykonania rocznego 
planu produkcji w ciągu 10,5 miesią- 
ca, tj. do dnia 15 listopada br. Na 
wspólnym posiedzeniu kół PPS i 
PPR nowej 


Odprawa komendantów 


PZPB Nr. 1 w Łodzi postanowio- 
no wykonać półroczny plan produk= 
cji w ciągu 5 i pół miesiąca do dnia 
15.6 br., w ZPB Nr. 3 w Łodzi (daw- 
niej Geyer) przyjęto zobowiązania 
majowe w dziedzinie wykonania pla 
nu rocznego i półrocznego. Plan pół 
roczny postanowiono wykonać do 15 
czerwca, plan roczny natomiast naj- 
później do dnia 10 grudnia rb. 

Kierownik tkalni tych ' zakładów 
Spałek w rozmowie z przedstawicie- 
lem PAP stwierdził: Plan nasz bę- 
dziemy chcieli wykonać jeszcze 
wcześniej i wierzę, że to zrobimy, 
ale przyjmując zobowiązania poda- 
jemy takie terminy, od których nie 
odstąpimy w żadnych okoliczno- 
ściach“. 

Robotnicy PZPB 
członkowie PPR. i członkinie Ligi 
Kobiet uchwalili gremialnie przy- 
stąpić do współzawodnictwa pracy 
w dziedzinie podniesienia jakości 


„Wima* 


produkcji i zmniejszenia ilości od- 
tkalni i wykończalni padków. 

ul. Mokotowska 24, I piętro. 

Na zebraniu tym winni być obecn$ 


pochodów 1 Majowych 


W dniu 19 bm. (poniedziałek) o 
godz. 14 w sali konferencyjnej SK 


| PPS (Mokotowska 24, I p.) odbędzie 


się odprawa komendantów pocho- 
dów 1 Majowych, ze wszystkich 
dzielnic PPS i PPR. 


Komunikat Wojewódzkiego 
Komitetu PPS Warszawa 
Dnia 19 kwietnia 1948 r. (poniedziałek) 
o godz. 9 w lokaiu KW PPR Warszawa, 
Al. Przyjaciół 8, odbędzie się odprawa 
członków Powiatowych, Miejskich i Fa- 
brycznych Komisji Szkoleniowych po 1 z 
każdej Partii. Na odprawę członkowie 
Komisji obowiązani są przywieźć uzgod- 
nione wykazy punktów szkoleniowych 
swego terenu, oraz orientacyjną liczbę 
członków Partii, których obejmie wspólne 
szkolenie. 
W dniu 20 bm. (wtorek) o godz. 16 w 
lokalu własnym przy ul. Lwowskiej 5 
odbędzie się, plenarne posiedzenie i 


PPS Warszawa. 


„ EBRANIA 


M WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
OKĘCIE: 


W dniu 18 bm. (niedziela) o godz. 10.00 
w pierwszym terminie i godz. 10,30 w dru- 
gim terminie, odbędzie się walne zebra- 
nie dzielnicy, Na porządku dziennym: re- 
ferat polityczny oraz wybór zarządu, 

M DZIELNICA OCHOTA 


W dniu 19 bm. poniedziałek o godz. 16,30 
w sali PZG (Słupecka 2-a) odbędzie się 
zebranie aktywu obu dzielnic PPS i PPR. 


FH CENTRALNE KOŁO 
POLIGRAFICZNE 

Zawiadamia się, iż zebranie Centr, -Koła 

Poligraficznego przy Stoł. Kom. PPS, od- 

będzie się dnia 20 kwietnia br. o godz. 

16,30 w sali konferencyjnej St. Kom. PPS, 


POZNAŃ 

Na terenie Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich trwa intensywna 
prąca przy urządzaniu stoisk į wy- 
kańczaniu nowozbudowanych pawilo- 
nów. M. in. powstało tu swego To- 
dzaju „miasteczko spółdzielcze”. 

Do istniejących już od roku ubie- 
głego pawilonów „Społem“, Centrali 
Gospodarczej Spółdzielni  Wytwór- 
czych i Pracy, „Wiedzy”, „Czytelni- 
ka", dochodzi zowy pawilon wybu- 
dowany dla: Związku  Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. „Solidarności”, „Rol 
mięsa”, S. P. B., „Światowida” oraz 
dwu miejscowych spółdzielni poznań- 
skich. Atrakcją pawilonu „Społem” 
będzie basenik z małymi kaczątkami 
ze społemowskiej wylęgarni. Przy 
głównym wejściu na teren Targów 
„Społem' wystawi kiosk z doskonałą 
surówką owocową i społemowskimi 
słodyczami. 

Na Targach Poznańskich będzie 
można również oglądać pierwszy Wy- 
produkowany po wojnie wózek aku- 
mulatorowy, o nośności 3 ton, wyko- 
ramy przez Zjednoczenie Przemysłu | 


przedstawiciele Kół PPS (przewodniczący 
i sekretarze) względnie przedstawiciele 
Rad Zakładowych lub delegaci (członko= 
dE ape z poszczególnych zakładów 
pracy. 


SPRAWOZDANIA 


ki NOWE WŁADZE KOŁA PPS 
PRZY CUKROWNI „ŚWIDNICA” 


Na zebraniu w dniu 18 bm. ukonstytue- 
wały się nowe władze Koła PPS przy 
cukrowni „Świdnica, Przewodniczącym 
został tow. Nowak, wiceprzew. tow. Ko- 
lenda, sekretarzem tow. Skulski, skarbni- 
kiem tow. Stasiak. Powołano również Ko- 
misję Rewizyjną, Sąd Koleżeński oraz 
Komisję Międzypartyjną, w skład której 
weszli ttow. Pietrzak, Okórowski, Konecz- 
ny. Delegatem do Komisji Mediacyjnei 
został tow. Pietrząk Mieczysław. 


INFORMACJE 


BĘ ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
DZIELNICY MOKOTÓW Å 
W- dniu 18 bm. (niedziela) o godz. 10 
rano w sali „„Społem'', ul. Różana 16 od- 
będzie się uroczystość odsłonięcia sztan- 
daru dzie!nicy PPS Mokotów. W progra- 
mie część oficjalna z przemówieniem 
przedstawicielą CKW oraz część arty- 
styczna z udziałem wybitnych artystów. 


BĄ ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
GASTRONOMICZNEGO KOŁĄ PPS 


W dniu 18 bm. (niedziela) o godz. 9 w 
lokalu dzielnicy Powiśle (Tamka 18) od- 
będzie się uroczystość odsłonięcia sztan= 
daru koła gastronomicznego PPS. 


ZNMS 


MM ZNMS — ZESPÓŁ PRACY PRZY UW 


W dniu 19 bm. (poniedziałek) o godz. 
18,30, w sali Koła Chemików (Wawelska 
17) odbędzie się zebranie zespołu pracy 
przy wydziałach matematyczno-przyrodni- 
czym, farmaceutycznym i weterynaryj- 
nym. Referat pt. „Zagadnienie jedności or 
ganizacji akademickich” wygłosi tow. 
Przybyłowicz. 


Pierwsi goście z zagranicy 
przybywaja na Targi Poznańskie 


Akumulatorów i Ogniw. Przewidy- 
wana produkcja próbna na rok 1948 
wynosić będzie 100 sztuk tych Wóz- 
ków, które przeznaczone zostaną dla 
poczty i fabryk. 

Targi Poznańskie wzbudzają duże 
zainteresowanie zarówno w kraju jak 
i za granicą. Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Włókienniczego w Łodzi orga- 
nizuje je w kwietniu wspólną 
wycieczkę  wielowarsztatowców na 
Międzyrarodowe Targi Poznańskie Z 
udziałem tysiąca włókniarzy z terenu 
Łodzi i województwa łódzkiego. Spo- 
dziewane są analogiczne wycieczki 
górników, hutników i metalowców . 

Jugosłowiańskie Biuro Podróży 
„Putnik* urządza zbiorową wycieczkę 
przedstawicieli sfer gospodarczych. 
Oficjalna delegacja czechosłowackich 
sfer handlowych przybędzie już za 
kilka dni. Niezależnie od tego, cze- 
chosłowackie biuro podróży organi= 
zuje wielką popularną wycieczkę. 
Również liczni dziennikarze amerykań 
scy oraz korespondenci zagraniczni 
innych narodowości akredytowani w 
Berlinie wybierają się na Targi, 


Rekordowa produkcja skór 


garbarni 


WROCŁAW (tel. wł.). Jednym z naj- 
większych obiektów przemysłowych, 
istniejących na terenie Dolnego Sia- 
ska, jest garbarnia w Brzegu, zatrud- 
niająca ponad 260 pracowników. Gar- 
barnia dawniej trzecia w Europie pod 
względem wielkości i jakości produk- 
cji — dzisiaj wysuwa się na pierwsze 
miejsce, posiadając jednocześnie naj- 
większą produkcję w Polsce. W chwili 
obecnej miesięczna produkcja zakładu 
wynosi 60 do 70 ton towaru gotowego 
t.zn. skór podeszwowych oraz skór na 
pasy maszynowe. 

W styczniu bieżącego roku rozpo- 
częto przygotowania do garbowania 
skór świńskich. Na początek wypro- 
dukowano 2.000 ton skór. Część z aich 
przeznaczono na eksport. Garbarnia 
oczekuje na przywiezienie kompletów 
maszyn z Czechosłowacji i wtedy be- 
dzie produkowała od 100 do t20 ton 
skór miesięcznie. IEI 

Rozwój garbarni ilustruje najlepiej 
zestawienie danych z grudnia 1947 T., 
kiedy to wyrabiano 24 tony skór goto- 
wych, z obecną produkcją, dochodzą- 


w Brzegu 


cą do 70 ton w ciągu miesiąca, Pad 
względem ilości ' wyprodukowanych 
skór garbarnia w Brzegu pobiła re- 
kord w Polsce. 

W roku następnym produkcja doj- 


dzie do 500 sztuk skór dziennie. Gar- ` 


brania zasila obecnie w skóry t.zw. p0- 
łudniowe zakłady obuwia, które zaopa- 
trują rynek krajowy. Z Argentyny fa- 
bryka ma w najbliższym czasie otrzv- 
mać 390 ton ekstraktów garbarskich 
oraz 350 ton skór. Plan inwestycyjny 
przewiduje na rok bieżący 36 mil. zł. 
kredytu dla fabryki, co pozwoli na jej 
zmechanizowanie. (dl) 


SKUTECZNY PREPARAT PRZECIW 
KATAROWI.NOSA * 


Ą, 


z 


Naszysm zdaniem 


* Budowa i remonty szkół 
zaczynają się odwlekać 


Warszawa została podzielona na 
obwody szkolne. Każda ulica, 
każdy dom etrzymały przydział da 
odpowiedniej szkoły. W klatkach 
schodowych administratorzy powy 
wieszali zawiadomienia informu- 
jące lokatorów, do którego abwe- 
du szkolnego należą. Nie długo ro? 
dzice dzieci, które w tym roku ma: 
ją rozpocząć naukę, otrzymają pił- 
semne zawiadomienia, że „ob, X" 
w związku z zapisaniem syna do 
szkoły powszechnej, ma się zgło- 
sié w %ancelarii szkoły Nr 37, aby 
dokona. potrzebnych formalno- 
ści”. Jedn=m słowem stroną orga- 
nizacyjna jest zapięta na ostatni 
guzik. 

Tylka znowu historia zaczyna 
się powtarzać: budowa nowych, 
zapowiadanych szkół oraz reman- 
ty zniszezonych gmachów zaczyna- 
ja się odwlekać. A cąły przecież 
plan, opiera się ną założeniu, że w 
tym roku terminy wykończenia no- 
wych szkół i oddanią do użytku 
dawno remontowanych gmachów, 
zostaną dctrzymane. 


Tymczasem prace nad budową 


czterech nowych szkół, które ma- 
ją powstać jeszcze w tym roku nie 
wyszły niestety, poza fazę przygo” 
towawczą. Dokoła trzech gma- 
chów szkolnych coś nie coś jużl(!!) 
się robi, dla czwartego... szuka się 
jeszcze miejsca(!!). Jednocześnia 
dowiadujemy się, że wstrzymana 
została odbudowa gmachu szkol- 
nego przy ul. Kolektorskiej. I stałę 
się te z chwilą, gdy prace praejo- 
to.» Miejskie Przedsiębiorstwa Bur 
dowlang-Remontowe. 

W rezultacie z nowym rokiem 
szkolnym nauka nie tylko odbv- 
wać się będzie w dalszym ciągu na 
trzy zmiany, lecz pewnej ilości 
dzieci grozi znowu brak miejsc. 
Nie wydaje się bowiem możliwe, 
aby w ciągu czterech miesięcy, it- 
kie dzielą nas od nowego rolu 
szkolnego, mogły powstać nowe, 
wyposażone emachy, aby w kilka 
tygodni można było wykonąć re: 
monty, które przewidziane są od 
dawna. Należy się liczyć, że gar 
raczkowo remantewane (we wrze» 
śniu i październiku) budynki będą 
częściowo gotowe na Boże Narer 
dzenieł . 


Delegacje zagraniczne na obchodzie 
5 rocznicy Powstania 


w Getcie Warszawskim 


Celem wzięcia udzialu w uroczystym; 


obchodzie 5 rocznicy Powstania w 
Getcie Warszawskim, połączonym z 
odsłonięciem pomnika ` Bohaterów 
Getta, przybyły do Warszawy licz- 
ne delegaeje z zagranicy, Między inny- 
mi przybyli przedstawiciele społeczeń- 
stwa żydowskiego Anglii, Austrii, 
'Australii, Argentyny, Belgii, Bulgarii, 
Chin, Czechosiowacjj, Francji, Holan- 
dii, Jugosławii, Norwegii, Palestyny, 
Rumunii, Szwajcarii, Szwecji, Urugwa- 
ju, USA, Węgier i Wioch, 

Goście zagraniczni po  Uroczystoś- 
ciach w Warszawie udadzą się na te- 


ren b, obozów zaglady w Majdanku i, sztandarami i 
| 


Oświęcimiu oraz zwiedzą Łódź, Górn 
i Dolny Śląsk, gdzie zaznajomią się Z 


O O ee eee w ma e 


TLAPR PULSKI (Karasia 2); 


Niedziela — godz 14 „Cyd' godz. 18 
»Dom E zalety Wilki | owce” 
niedziałek — godz. , 2 
Wirek = boaz 18 | Podl pod Oświęci- 
M dz. 18 „Hamlet” 

oda — godz. z A 
swartek e odz. 18 „Cyd! 


Piątek — godz. 18 „Dom pod OQświęci- 


nd 
Sokoła = gant. 13 e ps godz. 18 
„Pan Inspekto egł' 
ý leażieię = godz, 14 — „byd”, godz. 18 
o Dom p Oświecimiem'', 
TKATB BAZMĄTTOŚCI (Marsząlkowska 
8); goda., „keglerz”, goda, 19 „rój 
włóczęgów”. 


TEATR „PLACÓWKRA” (ui. Królewska 
19); godz, 16 j 18,45 „Ngee gniewu”, 
3; 


a EKATE ź MAE (Mąrszałkowską 


sięgają korzenię”. 
TEATR „OOMOEDIA” (ul. Szwedzka 2): 
gods, 19 „Chory s usojenią', 
TEATR PYWSZKCHNY (ul, Zamojskie 
50): godz. 1 w, H abier : « 
B GIN URY'  (MarszałkoW- 
aka 607. adik. 147 Dam przy drodze", 
TEATR KLASYCZNY (Mokętewske 13); 
godz. 15 i 19 ,„,Rozdroże miłości”. 
TEATE NOWY Wi yuiąwska 89): 
18,80 „,„Slomkowy kape usg", 
’ (Karową 31); godz, 


„Ligie gni 
WAKE 


TĄ 
k a TMOA plur Banopniqiaj 4); 
k, i „Buby amaąlona". 

BTLATK WK BORELCK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8); godz, 18.15 rewia 
„Demokratyczną wiosna”, 

TEATR GULIWER (Królewska 13): 
godz, 18 „Guliwer w krainie liliputów”. 
CYRK nr2, (Piąc Starynkiewicza): począ- 
tek przedstawień codziennie o godz, 19,15. 
W soboty godz. 15,30 i 19,15. W niedzielę 
i święta godz 14. 16,80 | 19.15, 


OSTATNIĄ POPOŁUDNIÓWKA w YMCA 


Dziś w YMCA 0 godu, 16 ostatni z 
łudałówka wspaniałego programu * Dyby 
Pa oor przedgtąwienię o 198. W 

3 , j Ea 
niedpialek, środę. piatok; sonate 1 Bt 

ielę — atnio EM © z 
fey i proi Apes, skiego, 4 
jeckiego. 


KONCERTY POPULARNE 

W niedzielę 18 bm, odbędą się następu- 
jące koncerty dzielnicowe: 1) Sala kiną 
Bac R sole l. Aa 5 
godz. 14: 4) Suki Piwa, pray ul. Bema 76 
© goda, 16; 4 Szkoła Powsz, przy u), Bo- 
dni coż ci! 18. 
A ORE E Kodgz: 
ła Beli lanea A Wgogrą dukio) y o 
r Grow „ Ladogz, ' 
atl, . Swrsy 


WESELE NA GOBNYM SLASEWY 


Bespół regionalny u Wójtawej Wsi pot 
rec. tęp o CA nl 
FRA pz” Wakala na Góyja é y 


edstawienie odbędzie gię w 
Tygodnia Ziem Zachodnio, w niedziałi, 


18 bn, 4 Teatrge Polskim, piisty aą do 
nabycia w iurze Z, Al. Jerozólim- 
akja 20, 


„ATLANTIC (Chmielna 33) „„Mr. 
Smith jedzie do Waszyngtonu”. Początek 
seansów; 11, 13.30, 16, 18,30 (dla Zw, 
Zaw.) 4 w 

„ARTOALNOSOP' (w kinie Ryronę 
tylko 1 sęans o godz, 13 (w fT in 
dziele godz. 11). Program nr 10. 

Wstęp —> 35 zł. 

„ARTUAŁNOŚCYI* (w kinie Stylowy): 
tylko jeden sans o g. 11. Nowy program 
aktualności nr 


E 
ê- 


PALLADIUM” (Złota 7/9): Walka o 
szyny”. Pocz. seansów: 18, 15, 17 (dla Zw. 
Zaw.), 19, 2 


2, 
Egon z garapane 8 aE 
statni etap", Pocg, seansów godz. 30, 
13, AA (18 dla Zw, Żaw.), ab 80. 


„SYRENA? (Inżynierska 2): „Symf 
mia Pastoralna”. Pocz. o 15, 17, 19 (ala 
Zw. Zaw.). 21. 

STYLOWY” (Marszałkowska 112): 
„U progu tajemniey''. Początek sean- 


sów godz. 13, 15, 17, 19 (dla Zw. %aw.). 


TĘCZA” (Suzina 4): „Dwaj panowie 
F". Pocz. seansów godz. 15, 17, 21 (dla 
Zm. Zaw, o 19), 


|rywkowy; 


odbudową kraju oraz osiągnięciami 
ludności żydowskiej w Polsce. 

Program obchodu 5 rocznicy po- 
wstania w getcie Warszawy przewi- 
duje: 

Niedziela, 18 kwietnia: 

o godz. 10 rano uroczyste otwarcie 
Muzeum Martyrologii i Walki Żydow- 
skiej, wystawy obrazów j książki ży: 
dawskiego Instytutu Historycznego, 
Tłomackie 5, 

o gedz, 16-tej — uroczysta akade- 
mia w sali „Rema“, 

Poniedziałek, 19 kwietnia; 

o godz. 9.30 — zbiórka delegacji ze 
wieńcami na Placu 
Grzybowskim i wymarsz ulicami getta 
w kierunku Pomnika, 

godz, 11.00 zatrzymanie się pochody 
przy Umschlag-Platzu i odsłonięcie taz 


pO EZ ZZ GA 


| bliey pamiątkowej, 


godz. 12.00 odsionięcie Pomnika Bo: 
jowników Getta, 

godz. 19.30 i 21.15 — pokaz nowego 
filmu polskiego e powstaniu w getcie 
pt: „Ulica Graniczna“ — kino Palla: 
dium, Złota 7. 

Wtorek, 20 kwietnia; 

"godz. 9.30 konferencja informacyjna 
w CKŻP z udzialem przedstąwiciela 
Świątowego Kongresu Żydowskiego, 

godz, 13.00 — przyjęcie delegacji 
zagranicznych przez prezydenta m. st. 
Warszawy Tolwińskiego, 

godz. 13.00 — koncert w wykonaniu 
wychowanków Domów Dziecka į szkół 


CKZ2P — Sienna 60, 

godz. 20,30 — pokaz filmu o Oświę- 
cimiu „Ostatni etap" w kinię Palla- 
dium, Złota 7. 

Środą, 21 kwietnia 

godz. 6 rano — wycieczka samocho: 
dami do byłego obazu zagłady na Maj- 
danku (kało Lublina), 

godz. 20.00 — przedstawienie sztuki 
P, Hirszbajna pt; „Zielone Paola" w 
wyk. Dolnośląskiego Teatru Żydaw: 
skiego w sąli na Koszykowej 16. 

Czwartek, 22 kwietnia: 

godz. |1 rano — konferencja prasa: 
wa w Ministerstwie Spraw Zagraniez 
nych, e 

godz. 20.00 — przedstawienie „Mi- 
rele Eiros z Idą Kamińską w roli ty- 
tułowej. 
Piątek, 28 kwietnia: 
godz. 10.30 — przedstawienie rewio- 
we Żydowskiego Teatru Miniatury zi 
udziałem Dżigana i Szumachera, 


OBFfiery 


ies RTPID 


Zygmunt Zajączkowski zł 2.000— 

Stefan Zelman zł 500.— 

Właścieiel składu węgla ul. Filtrowa 
66 — na RTPD 2.000 zł, 


RADTO 


PONIEDZIALEK, 1 KWIETNIA 
WarsEBWA 


6,09 Sygnał; 6,15 Wiadomości; 6 „Se- 
gdrynka mig,” ; 7,00 Dziennik; id ja 
zyka rosyjskiega; 7,35 Muzyka; 8,85; 


„Zaklęty dwór” — powieść; 8,50 Muzyką; 
g gla scholi 12,09 
ziennik; 12,25 rk. Wojskowej; 
rolni- 

. 13,00 „„Na swojską nutę”; 
14,00 ry i ię yła wh ogniako 
vpow. zięci; 14, ogadani sporto- 
wa: 14,50. Program tkany, 16,0 Dzien: 
nik; 16,20 ‚Geografia muz.'; 16,40 „Jak 
wygląda preca w szkole muz”.; 17,00 J. 8. 
BOO P rapmenty 3 Pasil Av. Martuasa 
4 rzeg tygogni monta żwyię- 
td: TE R BA? eony rodzą sie i 
umierają', wykład; 18,00 Koncert róg 
18,45 „Zaklęty dwór” — po- 

jeść; 19,00 „Muzyką dla wszystkich”; 
00 Dziennik; 20,50 Walki partyzanckie 
kę r, — odczyt; 21,00 

„30 


wącji; K 4 t 
książki St. Sowińskiej; 


zązętka radiowa 


oncert 


w Poznańskim w 1 
Muzyka lekka; 


22,15 W roc 
szawskim”; 


Warszęwa II 


7,00 „Oddechy”', nowela AI. świętochow- 
skiego; 17,25 Muzyką lekka; 18,00 Dzien- 
nik; 1825 „Militarne i pokojowe zastoso- 
wanie energii atomowej”, pog.; 18,40 Po- 
pularne utwory fort.; 19.15 „Francja 
przemawia do Polski (montaż nr 73); 19,40 
„W rocznicę powstania w Getcie War- 
SZaWwi ' — montaż; 20,00 Dziennik; 
20,50 Muzyka taneczna, 
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ROBOTNIK 


Str. 5 


Pierwsze 48 rodzin już czeka 
na hasło przekwaterowania 


W najbliższych dniach ukaże się dekrei 
o gospodarce lokalami pod Warszawą 
Lada dzień Rada Ministrów zatwierdzi rozszerzenie de- 


kretu o publicznej gospodarce lokalami na miejscowości 


podwarszawskie. Min. Adm'nistraeji ustaliło już aktualne 
nazwy wszystkich osiedli, które podlegać będą tym przepi- 
som. Było to koniecznością. Okazało się bowiem, że np. 


Ursus to tylko nazwa dwor i 


i zabudowań kolejowych, a 


osiedle które leży przy staen to., Czechowice. i 
Resort Mieszkaniowy stolicy przygotowuje spis lokato- 
rów, których natychmiast należy przesiedlić. Imienny wy- 


kaz pierwszych 48 rodzin zostął 


wódzkiej Radzie Narodowej, 


Uwaga — maturzrści 
egzaminy blisko 


Pragnąc ułatwić przyswojenie i a- 
panowanie wymaganych na egzami- 
nach dojrzałości i egzaminach kon- 
kursowych na wyższe uczelnie — 
wiademości z nauki o Polsee i świe- 
cie wspłezesnym = wydniały eświa= 
towe zarządu warszawskiego OM 
TUR i ZWM organizują 24=godzin- 
ny cykl wykładów zamkniętych, 
obejmujących zasadnicze — najważ- 
niejsze zagadnienia. 

Zapisy przyjmuje sekretariat kur- 
sów OMTUR, ul. Mokotowska 24 — 
IV piętro codziennie od godz 9 do 15 
do 21 bm. Wykłady odbywać się bę- 
dą trzy razy w tygodniu od dnia 28 
bm. w piątki ed g. 18 do 21. Samo- 
pomoe Chłopska (Al. Jerozolimskie 
róg Pl. Starynkiewicza); w soboty od 
g. 8 do 21 ZUS (Książęcą róg Czer- 
niąakowskiej i Rozbrat), w niedzielę 
od:g. 10,30 do 13,30 Hotel „Polonia“ 
(AJ. Jerozolimskie, wejście z podwó- 
rzą). 


Komunikacja na mecz 
Polska-Czechosłowacja 


MZK podają do wiadomości, że — 
w związku g meczem Polska — Cze- 
chosłowacja — dziś t. j, 18 bm. awię: 
vszona zostanie częstotliwość kursor 
wania wozów autobusowych i trolley- 
busowych od .PI. Trzech Krzyży, 
przed godziną 164a i po zakończeniu 
meczu, i : 


Urząd Stanu Cywilnego 


na Mekotowie 
W końcu czerwca tg utworzóny Z0- 


'fanie na Mokotowie ‘Mowy Urząd 


Sianu Cywilnego, Będzie to trzeci T= 
rząd Stanu Cywilnego w Warszawie 
lewobrzężnej, 
łalnością 16, 20 i 21 komisariat M, O. 
Urząd mieścić eię będzie przy ul. Wil 
lowej 8/10, w gmachu Starostwa 
Grodzkiego Warszawa ~ Południe. 


AE 


Zmiana trasy autobusów 


„M“, PA» e „U”3 H 


Miejskie Zakłądy Komunikacyjne 
podają do wiademeści, że w związku 
g budową tunelu linli średnieowej, 
począwszy od dnia 20, bm. (na czas 
trwania robót) zostaną wprowadzęne 
częściąwo zmiany w kursowaniu li- 
nii autobusowych M U D į E 


Wygrana 500.066 zł padła 
32920 w Lublinie. ć 


Wygrana 800.000 zł padia na Nr 
4584 w Częstochowie. e 


Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 18045 w Łodzi, 54630 w Pozna. 
niu, 61605 w Kłodzku, 


Wygrane pọ 100 sł padły na Nr 
1060 5436 8252 22414 48 29708 
38779 45110 45247 46072 37885 
„65310 65638 86752 66808, 


W$srane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr; 7228 8204 10166 10616 9 19994 
32598 39628 41208 48378 5 12368. 

"dka BaT STIA 18060 18ND AIM 
Nę: 40 5 i 
28192 20308 29350 23876 40246 
48028 40169 48839 50763 53858 4 
85112 60137 64531 67330 72357. 


Wysranę 10,009 zł pediy ma Nr 
Nr: 1091 1484 1517 4331 4847 
5703 5086 5844 6222 7839 7939 11526 
12848 15359 15876 17637 19236 20260 
20551 21544 21994 22851 24151 24741 
25077 25232 25403 25488 26014 26404 
27335 27985 30608 30863 30988 81548 
32858 33686 84452 34928 35275 36342 
36778 37201 37501 37933 38878 39873. 


56082 56251 59900 60160 60428 60586 
60725 61744 62402 62748 62062 
64446 65298 66419 67645 67780 
69826 72815 73884 74202 74515 
75402 76232 78287 78385 78443, 


Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr; 452 2209 5210 6191 712 790 989 
996 7095 819 911 9767 11061 109 12850 
14200 385 zadał 968 17161 755 764 779 
18195 625 20585 21474 936 22488 23007 
24088 243 25676 791 28812 20668 30096 
32054 305 33288 34286 235962 36073 
189 709 37640 772 38187 253 286 39399 
188 40748 41410 719 42185 251 976 
3894 44359 386 45053 256 /26 742 
31 46530 48495 518 40654 51225 278 


obejmujący swą dzia: |, 


już przekazany Woje- 


Rodziny, które znalazły się w 
pierwszej kolejce, to mieszkańey wa 
lących się dosłownie domów przy ul. 
Chłodnej 89, Żurawiej 15, Marszał- 
kowskiej 141, Służewskiej 2-8. Naj- 
groźniej sytuacja wygląda na Chłod- 
nej, Lokatorzy tej kamienicy koczo- 
wali już parę dni na dworze i po 0- 
kelicznych bramach, Wydział Kwate 
runkowy wyremontował więc w po- 
śpiesznym tempie barak drewniąny 
przy ul, Checiszewskiego (Pele Ma- 
kotowskie), gdzie lokatorzy tej tra- 
gicznie sławnej kamienicy znajdą 
dach nad głową dp chwili, gdy akeja 
przekwaterowania ruszy z miejsca. 


Nowe osiedla barakowe 
na polu Mokotowskim 
Barak ten to jednocześnie swego 


siędlanyeh oraz miejsce, gdzie loko- 


|skiege Zarząd Miejski 


wać się będzie tymczasowo tych 
wszystkich, dla których mu się na- 
tyehmiast znaleźć schronienie, 

Równocześnie przy ul. Ehaciszew= 
kosztem 10 
miln, zł. rozpoczął budowę osiedla 
barakowego. Powstaną tu na razie 
dwa baraki stałe, liczące około 30 
mieszkań jedno i dwupokojowych. 
Zerówno do baraku przejściowego, 
jak i do baraków stałych, doprowa- 
dza się wodę i światło. Otynkowane 
z zewnątrz, przegrodzone murowany 
mi pobielanymi ścianami — prezen- 
tują się ene schludnie, są czyste i 
jasne. ry) 

Niestety. mieszkańcy ruin i wi!gót 
nych, ponurych nor, nad którymi eią 
gle wisi niebezpieczeństwae zawale 
nia się, wykazują przewaźnie upór, 
jeżeli chodzi o ich- przeniesienie. 
Przeważnie wolą oni wziąć jakieś 
„grubsze odstępne". 

Jeżeli chodzi e akcję przesiedlenia | 
to w pierwszym rzędzie obejmie ena 
mieszkańców domów  zagreżenych, 
nadających się tylko da rozbiórki, W 
drugim etapie przewiduje się ©- 
próżnienie przegnaczenych do re: 


W porozumieniu z Wydziałem Ee 
widencji, Resort Mieszkaniowy bę 
dzie prowadził kartotekę tych roe 
dzin, które zostały przekwaterowae 
ne do miejscowości podwarszaw= 
skich, Uniemożliwi to ruch wahadło- 
wy tym kombinatorom, którzy zosta 
li przekwaterowani i którzy za zrze- 
ezenie się przyznanego im pomiesz- 
czenia w Podkowie Leśnej czy Jeer 
lenkach, zdążyli eoś nie coś zainka” 
sowąć, 


Warszawa odesuje ulgę 


Konkretna liezba mieszkań, jakie 
mają etrzymać warszawiacy w,mieje 


scowościach padstółecznych, nie jest . 


jeszcze w tej chwili znana (Zarząd 
Miejski liczy na 3 tys. izb). Władze 
poszczególnych gmin nie posiadały 
bowiem żadaych kartotek lokaler 
wych i dopiere teraz, gdy Przy Ue 

ędach gminnych powstają sekeje 
mieszkaniowe i wyłączeniowe, prze- 
prowadzą się spis pomieszczeń, któr 
re można zagęścić, Nie należy jed» 
nak sądzić, że zapotrzebowanie na 
mieszkania, jakie zgłasza Warsza- 


montu zamieszkałych domów, w któ | wa, zostanie pokryte całkowicie. Po 
rych z powodu obecności lokatorów | szezególne bowiem gminy, zwłąszezą 


nie można było podjąć prac, 


Ruiny, 
mieszkąńców, będą 
rczbierane, względnie 


nym wtargnięciem „lekatorów”, 


miasta, jak Pruszków,  Żyradów, 


z których przeniesie się| Grodzisk miały także własne k!epqe 
natychmiast |ty mieszkaniowe, Wprowadzenie w 
niszczone. | życie dekretu o publicznej gospodar- - 
Obiekty przeznaczone do remontu ice lokalami 
rodzaju punkt przejśeiewy dla prze- | będą zabezpieczone przed powtór- | przeprowadzenie 


ułatwi tym gminom 
wielu nieosiągał= 
nych dotychczas zamierzeń. (RS) 


MZK rozpoczynają w tym roku 
przekuwanie torów od ulicy Grójeckiej 


Miejskie Zakłady Komunikacy | 


ne przystępują lada. dzień do dal- 


szego przekuwanie torów tramwajowych. Pierwsra seria robót lada 
dzień obejmie ul. Grójeeką gd pl. Narutowicza do nę przy ul. 
Opaczewskiaj oraz ul. Żelazną. W drugiej połowie czerwca zabiorą 
sie MZK do yl, Marszałkowskiej, na której prace nad przeknsiem 
torów mają być ukoóczane do Slefpnia rb. Zosianię wymieniane 2 tys. 
ten szyn e długości 20 km toru tramwajowego, 


Odcinek ul, Grójeckiej od pl. Na- 
rutowieza do ul. Opaczewskiej — 
gzęściowa trasa „26' i „F* — długoś 
ci około 1 km. powinien być gotów 
w ciągu ezterech tygodni. Prace 70- 
staną przeprowadzone w ten sposób, 
że najpierw przekuta zostanie jedną 
para szym, następnie druga, tęk, aby 


nie było przerwy w połączeniu. Okę. |. 
cia, ze Śródmieściem:” Po ukończeniu | 


tego odcinka przyjdzie kolej na tzw. 
szosę krakowską, czyli resztę trasy 
z" 


Bardziej skomplikowane prace bę- 
dą przy torach ul. Żelaznej. Ruch 
tramwajowy zostanie tutej całkowicie 
wstrzymany, Najprawdopodobniej też 
nastąpi zamknięcie uligy dlą ruchu 
kołowego. Szczególniej kłopotliwy 
jest tutaj rozjazd qwiaździsty ną 


skrzyżowaniu Al. Jerozolimskiej z ul. | yi 


Żelazną. š 
Okres wakacyjny i letniskowy, kie_ 
dy. w tramwajach warszawskich jest 
nieco przestronniej, zostanie właśnie 
wykorzystany na przekucję ui. Mar: 
$załkawskiej. Prace zostaną podjęte 
tutaj już w drugiej połowie czerw- 
cą, tak, aby z początkiem roku szkol 


TABELA WYGRAKYCH 52 LOTERI 


Qaty czień ciągnienia 4-ej klasy 


na Nri 808 708 62280 847 564007 56786 813 062 
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Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro. 


nego i powrotu z urlopów, kiedy 
ruch znowu. zaczyna przybierąć na Si. 
le, najważniejsza arterią Warszawy 
byłą gotowa. 

Prace te pochłoną całkowity gapas 


szyn tramwajowych jakim dysponu- 
ją w tej chwili MZK. 1080 ton szyn 
brakujących, które Min. Komunikacji 
przyznało miasty na rok bieżący, j8e 
szeze dotychezas mie 
szczęście będą cne dopiero potrzebna 
jesienią i do tego czasu chyba się 


pojawią. W przeciwnym bowiem Tae . 


zie tegoroczny plan przekucią Szero» 
kich torów w Warszawie lewcbrzeże 


nej ną wąskię, spaliłby ną panewcę, 


(Rs) 


y i 
PEATE KANDYDATOW DO BIEGOW 
NARODOWYCH 


W DNIU SWIETA PRACY 


Dr H, Rau — Grochowską nr 131 m, $ 
odz, 16—18,30; A. 4 i 
Braezka Nr_9 m. 6 godz, R 0 PS 


Ma- 
iewska — Ząbkowska N 21 odz ; 
167 ; go 4 

olak, 25 gapital godz. 1314; dr F. ce 


Ę 
18; dr ' 


PASKO Nr 16 m, 81, goda, 


za 82 
dr B. Nakonieczny — R 
r Mirb, wodą. ii, 5 
WIECZOR TUR 
Zarzad Stot. TUR urządza 19 bm, o 
godz, 17 w sali „Roma”, ul. Nowogroade- 
ka 4 wieczór naświecony sprawie Jedną: 
ci Klasy Robotniczej. Program: zagaje- 
nią tow. gr. M. Karnigl, referat tow. 
ricernin. WŁ. Spkorski, Ozęść artygtyozna, 
stęp wolny. 
NOWE KWIETNIKI 
Resort Rolny | Terenów Ziejonych prze- 
prowańza intensywne prace nad ukojicze- 
niem trzech zieleńców ną PI. Unii, Nąrqu- 
towicza oraz w parku Dreszera. Pracę te 
ukończone mają być 1 maja b. r. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LABORANT (K 
ny. 


Łódź, Inży: 


ną 4 sk bakteriolog; potrzeb- 


< Notatnik stolicy ć 
| 


A|w Tow. Przyjaźni 


+b 


Najbliższe imprezy i 


Polsko-Radzieckiej 
W najbliższym okresie w Centralnym 
Klubie Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie- 
ckiej odbędą się następujące imprezy: 
W niedziele 18 bm. o godz, 18-tej =» 


koncert przy podwieczorku, z udziałem 


Dobrowolskiej-Oruszczyńskiej (śpiew), 

We wtorek 20 bm. e godz, 18-tej 
oQdczyt p.t. „Związek Radziecki ostoją 
pokoju”, wygłosi min. S. Matuszewski. 
Po odczycie wyświetlony będzie film. 

W sobotę 24 bm. wieczór kempazy: 
torski Jerzego Sakorskiega. W pra 
gramie między innymi trio fortepiana. 
we, które wykonane będzie po raz pier- 
wszy. Udział} w wieczorze wezmą: 
śpiew; Debrowolską-firuszczyńska i L. 
Nowosad =~ . baryton, T. Zygadio 
(skrzypce), B, Biaszke (wiolonezcla) 
i prof. J. Lefeld (fortepian). Początek 
o godz. 19-tej. 

W dniąch 19 o godz. 19-tej i 22, 23 


291g © godz. 18.30 wyświetlane będą filmy. 
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OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


985-058 oraz Agentury miejskie: 
Marszałkowska 1 m L, 


sowa—Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa, ul, Miodz Jugosłowiańskie; 11 
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Marszaikowska 3 
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ul. Złota 4: Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Wa 
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8 Al Gen Sikerskiego ag 
Urbanawic, skiep 2 mał bim 
w Puiscg, Poiska Agencja Prs- 
warystiie 
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„Wigdza” 
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Poznańska 


= Centrala, 
86, 


Wyć. „Wiedza” —  „Robetnik” mr 1 


nadezszło, Na 
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2 frontu walki z grużlicą (II) 


Możemy i my pomóc 
„Harcerzom Mimo Wszystko” 


Zakopane, w kwietniu, 


Wchodzimy na inną ealę. Leżą tu 
starsi chłopcy, uśmiechnięci ; opaleni. 
Gdyby nie wystające tu į tam spod 
kołdry „gipsowe obręcze”, nikt by nie 
powiedział o nich, że są chorzy, a 


ROBGTNIK 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


pacjenci żywo interesują się życiem, | ia dla personelu, który pracuje z du- 


toczy się į bulgoce poza murami 
strzelistego gmachu. 
Na ścianie wielkiej cali wisi kart- 


niektórzy przecież leżą tu już po 3 la-|ka. Na niej wypisano diety: „Tade' 


ta. 


img M. dodatkowe mleko“. 


Tadeusz 


Sala- chłopców od lat 3 do 6 w 


tó-letni Jurek, który chce sama 
dziemmikarzem, przegląda stare tygod- 
miki. Stare, bo sanatorium nie ma ga- 
zet, Lecznica nie może sobie pozwolić 
ma ich prenumerowanie, a dorastający 


Sanatorium U. J. w Zakopanem 


przyjechał tu niedawno, jest niedoży- 
wiony, trzeba wzmocnić jego osłabio- 
ny organizm. 

,Po.saki kręcą się uśmiechnięte stale 
siostry. Dr Wysocki jest pełen uzna- 


i niemożliwą i 


,łaa stąd wyjść jako pełnowartościo- 
' wa, zdrowa jednostka. 


nie lekka. Pielęgniarki, prócz zwykłe- 
go przygotowania, muszą się dokeztał- 
cić zawodowo i dostosować do epe- 
cjalnych warunków pracy. 

Znów inna sala. Dziewczęta od 15— 
18 lat. Jedne piszą, inne czytają. Ksią-| 
żek niestety jest mało. Biblioteka 


żym zapałem i oddaniem. A praca 


boga, a książka to przecież wielki 
przyjaciel człowieka związanego z łóż 
kiem. 

— Z panienkami mieliśmy nie mały 
kłopot — uśmiecha się dr Wysocki — 
Jako bardziej wrażliwe, przejęły się 
myślą, że wyleczenie ich jest rzeczą 
popadły w depresję. 
Z tego kłopotu uratował mas zeszło- 


i roczny zjazd naszych byłych wycho: | 
|wamików, byli oni żywymi dowodami, 


że, nawet po kilkuletnim leżeniu, mo- i 


1 


Szeroka winda do wożenia chorych | 


jaa operację opada z nami į zatrzy | 


muje się naprzeciw sali operacyjnej. 


| Sala ta, obrabowana kompletnie przez 


Niemców, jest znów doskonale wypo: | 
sażona w  najnowocześniejsze urzą- | 
dzenia pochodzące z darów szwedz:, 
kich ; UNRRA. 


Tajemnice gipsu... 


Obok sali operacyjnej gipsownia. 
Tu powstają wszelkiego rodzaju opa* i 


Lotne piaski zagrażaja 


okolicom podwarszawskim 
Las musi pokryć nieużytki 


W rezultacie prowadzenia przez 
okupanta jak najbardziej rabunko- 
wej gospodarki leśnej, okolice pod- 
warszawskie znalazły się w obliczu 
bardzo poważnego niebezpieczeństwa, 
Niebezpieczeństwem tym są lotne 
piaski į wędrujące wydmy, które u- 
wolnione od wiążących je korzeni 
drzew, rozpoczęły bezkarną wędrów- 
kę, zamieniając w pustynie tysiące 
ha gruntów i zagrażając egzystencji 
drobnego rolnika. "Już dziś powierz- 
chnia złośliwych wydm  piaszczy- 
stych > w bezpośrednim sąsiedztwie 
Warszawy oblicza się na przeszło 
2000 „ha. i 

Jest to potęga wielka i realnie groż 
na, nie tylko dla ludzi żyjących w 
okolicach Legionowa, Jabłonny czy 
Młocin, ale. również dla samej sto- 
licy, wokół której z roku na rok za- 
ciska się coraz ciaśniej pętla pustyn- 
nych nieużytków. Poza bezpośredni- 
mi stratami gospodarczymi, wynikają- 
cymi z rozszerzenia się powierzchni 
neużytków, istnieje jeszcze jedna po_ 
ważna przyczyna, dla której należy 
natychmiast ropocząć walkę z ży- 
wiołem suchego, przenikającego wszy 
stko piasku. Będą to przede wszyst- 
kim wzgiędy krajoznawcze, klimaty_ 
czne i zdrowotne. 

Miejscowości podwarszawskie nie 
mogą stać się jałową, odkrytą pusty- 
nią, pokrytą rozległym całunem. na- 
grzanego piasku. Miejscowości pod- 
warszawskie muszą być bowiem natu- 
ralnym rezerwatem zieleni, miejscem 
odpoczynku dla dziesiątków tysięcy 
mieszkańców stolicy. Tego wymaga 
bezpośredni interes Warszawy. 


pełnych  niszczycielskiej dynamiki 
wydm, istnieje około 15000 ha innych 
nieużytków. Są te grunty piaszczyste 
i torfowe, pozostałe w wyniku rabun- 
kowej gospodarki lasów, rozpoczętej 
przez aferzystów i obszarników przed 
wojną, a zakończonej przez godnych 
ich kontynuatorów — Niemców 
Şam Potocki, przez rozparcelowanie 
dóbr Jabłonna i Wieliszewo. połączo_ 
ne z rabunkowym  wyrębem drzewa 
budulcowego i opałowego, pozbawił 
Warszawę około 8000 ha lasu. Niem- 
cy zakończyli tę akcję, doprowadza- 
jąc do tego, że obecnie w powiecie 
warszawskim znajduje się koło - 22 
procent zupełnych nieużytków. po: 
krytych dawniej pięknym drzewosta- 
nem. 

Jak odbija się to na krajobrazie o- 
kolic podwarszawskich i jaki to ma 
wpływ na zdrowie jej mieszkańców? 
Odpowiedź na te dwa pytania naj- 
lepiej otrzymać, zwiedziwszy kilka 
miejscowości na północ i północny 
wschód od Warszawy, zaczynając od 
najsmutniejszej dzielnicy miasta — 
Pelcowizny. Karłowate domki, zgu- 
bione wśród niekończących się ławic 
piasku, kompietny niemal brak roś- 
linnej wegetacji, duszonej systematy- 
cznie przez chmury nawiewanego 
piasku, przestrzenie rozgrzane i Wy- 
marłe, nad którymi ustawicznie uno- 
szą się tumany kurzu — oto powierz: 
chowny opis tych smutnych okolic. 

W miejscowościach tych jednak ży- 
ją ludzie. Są to przeważnie robotnicy 
zajęci w Warszawie, których trud- 
ności kwaterunkowe. rzuciły na ten 
skraj podwarszawskiej pustyni, dro- 


. W powiecie 


warszawskim oprócz | bni rzemieślnicy, chałupnicy, zubo- 


żali rolnicy, (mający kozę jako głów. 
re źródło utrzymania). 

Czy istnieje jakiś sposób  zlikwi- | 
dowania nieużytków? Sposób taki; 
istnieje — jest nim zalesienie tych! 
obszarów. Długie korzenie wytrzyma- | 
łej na suszę sosny mogą mocno zwią. | 
zać wydmy, odbierając im zdolność į 
niszczycielskiego pochodu. Zalecienie | 
wymaga oczywiście poważnych środ- 
ków i dużego wysiłku. Przed tym! 
bowiem trzeba piasek jak gdyby | 
związać specjalnym systemem płot- 
ków. względnie jałowcem czy wikli- 
ną. Utrwalenie. i ha wydm kosztuje 
ok. 20.000 zł. 
` Inicjatywa bezwzględnej wałki z 
podwarszawskimi nieużytkami zosta- 
ła rzucona. Zrobiło to -Ministerstwo 
Leśnictwa, wiążąc ją ze zbliżającym 
się Dniem Lasu. Inicjatywa w pełni 
zasługuje na poparcie. Do akcji mo- 
żna zmobilizować czynnik społeczny: 
„Służbę Polsce', młodzież szkolną, 
okolicznych mieszkańców. Miasto ma 
prawo do pełnego oddechu. Płuca 
Warszawy muszą być jak najbardziej 
pojemne. 


t 


W. KUCZYŃSKI 


Uwaga 


prenumeratorzy! 


Zawiadamiamy, że prenumerata 
miesięczna „Robotnika“ z dniem 1 
maja wynosić będzie: — z odbiorem 
na miejscu zł 120; — z odbiorem 
pocztowym zł 135. 


, „Harcerze Mimo Wszystko...“ 


į zane jest z łóżkiem, a jednak zdają 


trunki, Sanatorium zużywa bardzo du- | wistym nonsensem, że tak nie 
że ilości gipsu ale z tym gipsem to | można, że to przejściowe, że nie 
różmie bywa. Bo wprawdzie eą fabry- | było dotychczas możliwości, ale 
ki państwowe, ale te nie wiadomo dla. | że w najbliższym czasie... 


czego żądają za 100 kg — 3.400 zł l| Nic się nie zmieniło w Muzeum 


co fabryka (pod Warszawą), podczas | Cjeplieki Ź RR EA 
gdy w N Targu po oc a im, o które mi właśnie 
Zw BY 60820 1Ć „Ee To. że Muzeum jest własnością 

Zarządu  Zdrojowisk  Dolnoślą- 


Prócz gipsu wielki kłopot ma sana- | skich, jest dziwne, ale nie jest kwe- 
torium z brakiem żarówek. Sanato* | siią zasadniczą. Muzeum mogło 
rium potrzebuje około 150 żarówek. | by być nawet własnością miejsco- 
W pasku kupować nie wolno, a kiedy | wego rzeźnika, byle by ten rzeźnik 
złożono podanie do odpowiednich | umiał się z nim obchodzić. 
władz, przyznano w Nowym Sączu w| A Zarząd Zdrojowisk tego nie 
drodze łask; 15 (słownie piętnaście) | umie. 
żarówek... | Muzeum jest zniszczone, a zbio- 

Szerokim podziemnym korytarzem | ry raczej niekompletne i nie repre- 
przechodzimy do budynku gospodar- | Zentujące poważnych wartości na- 
czego. Wielka kuchnia, aż lśniąca ewą | ukowych, ale mimo wszystko, wo- 
czystością, jest pełna ruchu. bec kolosa!nych strat, jakie ponie- 
śliśniy podczas wojny w sektorze 
muzealnym, każde, ' najskromniej- 
sze nawet kolekcje winny być 
Kończę moją wędrówkę w głównym | umiejętnie wykorzystane i konser- 
budynku. Tym razem w pokoju pro' | WOwane. 
fesorekim. Z zaciekawieniem prześlą- A tego Zarząd Zdrojowisk nie 
dam etaremnie wypisane sprawozda- | umie. 
cia rocznej działalności tutejszych or- Muzeum zawiera sporą kolekcję 
ganizacji młodzieżowych. Jest tu „Ko”j 
ło Spółdzielców“ (mają własny skle- 
pik), „Sekcja Teatralna", a nawet 
drużyna harcerska pod nazwą „Harce 
rze Mimo Wszystko”, Tak „mimo 
wszystko”, bo przecież ich życie zwią- 


swe sprawności krajoznawców, tryko- 
tarek, czy śpiewaczek. Jest to jedyna 
drużyna tego rodzaju w Polsce. 


Kiedy schodzę po kamiennych echo- | 


Z sali koncertowej 
| XXVII koncert symfoniczny 


Nr 106 


W Ciepiicach bez zmian 


A dawno już przyrzekali tamtej- 
si notable, że się na pewno zmie- 
ni, że to, co się dzieje, jest oczy- 


ptaków egzątycznych i krajowych. 
Wszystkie napisy były swojego cza- 
su niemieckie. Postanowiono wo- 
bec tego je spolszczyć i zaangażo- 
wano w tym celu... inżyniera-agro=- 
noma. 


Napisy mógłby zresztą spol- 
szczać nawet miejscowy rzeźnik, 
byte by się znał nn ornitołeagii. 


Inżynier-agronom o ornitologii 
nie miał zielonego pojęcia, w re- 
zultacie czego opracowanie polskie 
jest błędne, a na dobitek wszyst- 
kiego, miła pani, która oprowadza 
po muzeum liczne wycieczki szkol- 
ne, wygłasza przez nieświadomość 
fenomenalne zupełnie herezje zo- 
ologiczne, tumaniąc (nie przez złą 
wolę oczywiście, tyłko przez nie- 
świadomość) niewinne dziatki. 


Wydaje mi się, że sytuacja w zu- 
pełności dojrzała do tego, by Mu- 
zeum Cieplickim zajęło się Jakie- 
kolwiek Odpowiednie Minister- 
stwo, bo zaniedbane i źle konser- 
wowane zbiory po malutku zaczy= 
nają diabli brać. 

W każdym jednak razie nie Mi- 
nisterstwo Zdrowia, bo... się na tym 
nie zna. 

STRĄCZEK 


dach do przykrytego białym cału-. B. Bersa — E. Grieg — Z. Noskowski — Mussorgski - Ravel. ` 


| Dramatyczna uwertura 


 jugosłowiańskiego, należąca 


jak 


f utworze, 


| niewątpliwie 
| nom. 
! cym, 


gdyby 


zentacyjne dla muzyki jugosłowiań 
skiej. 
Wielka kuchnia lśni od czystości... 


nem ogrodu, dźwięczy mi w uszach 
hymn tych co „mimo wszystko“ są 
harcerzami: 


połączył w swej twórczości głębo- 
ko odczutą ludowość z formalnymi 
zdobyczami romantyzmu. Koncert 


Przyszedł smutek, zniechęcenie, ; ; 
fortepianowy a - mol zawiera 


Jakiś żal się w serce wgryzł, — 
Potrafimy łzy w śmiech zmienić, 


muzyki wielkiego Norwega. 
Wszystkim smutkom damy w pysk. 


ciaż nie należy pod względem trud- 
ności technicznej 
popisowych, zyskał 
popularność i jest stałą pozycją re- 
pertuarową wielu  koncertujących 
pianistów. 


Godnym podkreślenia jest fakt, 
że wybór dyrygenta, jeżeli chodzi 
o polską pozycję koncertu, padł na 


Pomóżmy im! 


Walka z gruźlicą trwa. Pełny poś- 
więcemia personel į uśmiechnięci pa- 
cjenci idą ręka w rękę. Pomóżmy i 
my im! Sanatorium potrzebuje ksią- 
żek, gazet nawet etarych zabawek i 
pomocy naukowych. Zwracam się więc 


z apelem do tych, którzy chcą pomóc |.Step* Noskowskiego (1846 — 
tym dzieciom w ich walce o zdrowie. | 1909). Partytura tego poematu 
Przesyłajcie dary na adres redakcji | symfonicznego, pisana z głęboką 


„ROBOTNIKA“ lub bezpośrednio do 
Zakopanego. Rozszerzmy w ten epo- 
sób front tej walki... Pomyślmy tylko: 
osiem lat w gipsie... 


dobrze się stało, 
warszawska miała j: 
pommieć sobie tę często przed woj- 


| Błagoje | naniu naprawdę dobrym 
| Bersy (18716 — 1936) kompozytora | stywnym. 


Ùeski, zwany „Chopinem Północy”, | 


wszystkie charakterystyczne cechy | 
Cho- | e 
| brzymi, 
do najbardziej |temperament. — trzymany w TY- 

e wielką | zach dyscypliny, unerwiał wykony- 


ADAM LIBERAK 


ną graną kompozycję — w wyko- 


i suge- 


„Obrazki z wystawy M. Mus» 


podaje informator programu — do |sorgskiego (1839 — 1881), jednego 
i młodzieńczych utworów artysty, -=| z najwybitniejszych kompozytorów 
jgdradza muzyka o dobrym wyczw |rosyjskich głęboko związanego z 
| ciu orkiestry, żywej inwencji me- ludowością, są cyklem utworów 
,lodycznej i rytmicznej. Po jednym, | fortepianowych o charakterze pro- 
| wdzięcznym zresztą i efektownym | gramowym. Instrumentacja Ravela 

niezupełnie oryginalnym, | (1875 — 1937) w najwyższym stop- 
g | trudno wydać sąd o muzyce BeTSY, |niu świetna, pełna dowcipu, kon- 
j |tym bardziej, że uległa ona później | kretyzuje 


wyraze  fortepianowego 


A głębszym  przemia- | oryginału w sposób zarówno fine- 
Byłoby baradziej interesują- | zyjny, jak i ostateczny. Dzieło Ræ 
znakomity dyrygent vela trudno właściwie nazwać tyl- 
%5 | koncertu przedstawił warszawskiej | ro 


| publiczności dzieło bardziej repre- | wiem twórcza i kongenialnie zwią- 


instrumentacją. Jest ona bo 


zana ż. oryginałem. 
Milan Horvat jest znakomitym 


Edward Grieg (1843 — 1907) - _ | dyrygentem. Za wyjątkiem towa- 
najwybitniejszy kompozytor nor- | 


rzyszenia do koncertu Griega, dy- 
rygował programem z pamięci, 
stwarzając kreacje przemyślane % 
przekonywujące. Skala gestu jakim 
operuje, wyraża się wyjątkową ce- 
lowością, umiarem i sugestywno- 
ścią, zaś kontakt z orkiestrą jest 
godny najwyższego podziwu. Ol- 
prawdziwie południowy 


wane utwory, przydając im wiele 
bezpośredniości. Horvat należy do 
tych dyrygentów, których chcieli- 


|byśmy częściej widzieć przy mipi- 
icie na estradzie naszej 


Filhar- 
monii. ' 

Giovanni dell'Agnola, solista o- 
mawianego koncertu, jest pianistą 
inteligentnym, o gładkiej technice 
i obiektywnym, nieco chłodnym 


wiedzą i doskonale instrumentowa: i stosunku do wykonywanej muzyki. 

na, — brzmi żywo i barwnie — i| Wyłącznie chopinowskie naddatki 

że publiczność | były miłym gestem kurtuazji wo- 
okazję przy-|bec warszawskiej publiczności. 


TADEUSZ MAREK 


ADMINISTRACJA 


TŁUMACZYŁ sGZEF BROOZMI 


Musiał ratować swoje życie, bo wiedział, jakie czekają go 
zadania. Pożyczył więc pięć dolarów, taka to była cena jego 
wolności! Wrócił do domu z żoną i dziećmi — później zniknął. 

Powiesz, drógi Sędzio, że Parsons nie powinien był ucie- 
kać? Odpowiem ci na to, że każdy, kto przemawiał wtedy na 
tym wiecu lub bodaj był na nim obecny, musiał uciekać. Chyba 
nie zapomniałeś, co się działo w Chicago w ciągu paru następ- 
nych dni? 

Nie byłem na wiecu, nie byłem anarchistą, jak ci wiadomo, 
a przecież w ciągu całego tygodnia darli się: „Śmierć S<hillin- 
gowi! Powiesić go na najwyższej, latarni!" Oczywiście, ':dawali- 
śmy sobie sprawę, że przede wszystkim rzucą się na Parsonsa. 

Za wszystko, cokolwiek się stało wtedy w początkach maja, 


mieli dość powodów, ażeby przede wszystkim przymknać Par- 


sonsa. Ale nigdy nie wyobrażaliśmy sobie, ażeby mogła rozpę- 
tać się na niego tak wściekła, tak zajadła nagonka! 
Wiedzieliśmy, że nasi wrogowie są lepiej zorganizowani od 
nas, ale łudziliśmy się, że prawda zwycięży. Dziś wiemy, jak te 
sprawy wyglądają. Sama prawda nie przedstawia żadnej siły. 
Siła jest w ludziach. Czytałeś zapewne te wszystkie brednie, 
które na ten temat wypisywano, te potworne przeinaczenia 
oczywistych faktów, te oskarżenia, z których wynikało, iakoby 
tych kilkuset spokojnych ludzi, którzy tego wieczoru słuchali 
mówców, byli uzbrojonym tłumem, który parł. do krwawej 
rozprawy. 
Nie czytałeś natomiast o tym, co wyprawiała policja w ro- 
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botniczych domach? Powariowali kompletnie, ale to było upla- |! 


nowane szaleństwo. Robili, co im się podobało. Zaprosili na ze- 
branie różnych kupców i bankierów, zażądali od nich pieniędzy 
na swoją akcję, tysięcy, tysięcy dolarów. I dostali je. 

Ruszyli wtedy na ulicę jak dzicz, bijąc, kopiąc, mordując. 
Wyciągali wśród nocy robotników z ich mieszkań, aresztowali | 
każdego, kto wydał sie im podejrzany, wystarczyło mieć na so- | 
bie robotniczy przyodziewek. Więzienia były przepełnione. Cze- 
goś podobnego nigdy nie było w Ameryce, wątpię, żeby mogło 
gdzie indziej się zdarzyć... y 

A ty się pytasz, dlaczego Parsons uciekł? Gdyby został | 
schwytany w Chicago, byliby go zastrzelili na miejscu, jak psa. i 
A tak — przynajmniej stanął przed sądem. f 

Ale wracajmy do Parsonsa... Wyszedł razem z Lucy z hali | 
Zepha, poszedł do domu, mając wciąż na rękach dzieci, które tak 
długo płakały, aż pospały sie. 

Trzeba wiedżieć, że wiekszość robotników. którzy tego wie- 
czoru byli na wiecu u Zepha, nie byli ani anarchistami, ani na- 
wet socjalistami — to byli po prostu członkowie związku robot- 
ników przemysłu metalowego. Uważali, że Parsons powinien 
czym prędzej pójść, i sami poszli, osłaniając go. c 

Pani Holmes poszła z nimi do domu, co jej się bardzo chwa- 
li, bo Lucy padała z nóg. Parsons też był straszliwie zmęczony, 
brak snu dobijał go. : 

Kiedy zobaczył, w jakim stanie jest Luev i co sie z nią dzie- 
je, zmienił swoje postanowienie i powiedział, że zostaje. 

Położyli dzieci spać, kobiety zaczęły go przekonywać i tak 
długo przekonywały, aż wreszcie zgodził sie. Lucy została przy 
dzieciach, a Lizzie Holmes poszła z nim na dworzec i kupiła mu 
bilet kolejowy do Turner Junction. Mieszkała tam, mąż był 
w domu... Wiem, że te szczegóły są bez znaczenia, ale chciałem 
pokazać ci, najlepiej jak potrafię, że byli tacy, którzy narażali 
się nawet na ryzyko, tak byli oddani Parsonsowi, tak go kochali 

Wiesz sam doskonale, drogi Sędzio, co się działo potem 
w Chicago. Wszystkich szpicli i policyjnych agentów, tych „Pin- 
kertonów'', ze środkowego Zachodu wysłano do Chicago. Aresz- 
towali chyba z tysiąc osób, ale im chodziło o Parsonsa, jego szu- 
kali. Szpiclowi, który by go przytrzymał, obiecano dziesięć ty” 
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sięcy dolarów nagrody, wyznaczonej przez samo tylko zjedno- 
czenie właścicieli przedsiębiorstw i kupców. 

Oficjalnie zostało ogłoszone, że Parsons jest oskarżony 
o mord, a każdy, kto go będzie ukrywał, zostanie pociągnięty do 


| odpowiedzialności, jako współwinny. 


Proszę cię bardzo, zastanów się bodaj na chwilę nad tym 
wszystkim, rzuć okiem jeszcze raz na tę całą historię, zanim 
skończę. 

Zacznijmy od tego, że za rzucenie bomby, która zabiła jed- 
nego policjanta i, Bóg wie, wielu robotników oskarżono trzy* 
dzieści jeden osób. Z tego dwanaście osób stało pod zarzutem 
pospolitego morderstwa. Jedna z nich uciekła i nigdy jej nie od- 


| naleziono. Trzy osoby złożyły obciążające zeznania jį stały się 


świadkami ze strony oskarżenia. 

Pozostało osiem: Parsons, August Spies, Michael Schwab, 
Sam Fielden, mój uczeń, którego ja — zwróć na to uwagę! — ia 
uczyłem, jak należy walczyć o prawa dla ludu. Następnie: 
Adolph Fischer, George Engel, Oscar Neebe i Louis Lingg. 
Wszyscy, jak ich było ośrniu, oskarżeni o mord. 

Nie będę ci przecież opowiadał o rozprawie. Lepie* bedzie, 
jeżeli pewnego dnia sam, drogi Sędzio, przestudiuiesz aktv pro- 
cesu, słowo po słowie, dzień po dniu — i sam przekonasz się, ja” 
kie to były kpiny z prawa, z sprawiedliwości, po prostu farsa, 
a nie rozprawa sądowa... 

Nie, mój drogi... później będziemy sprzeczali 
temat... 

Nie bedziemy się teraz zajmowali ani tym nieprawdopcdo- 
bnym doborem sedziów przysięgłych, ani fałszywymi świadka- 
mi, ani tym, jak zamordowano Lingga w jego celi, ani tym. iak 
absurdalne oskarżenia wysuwano przeciwko tvm ludziom i jak 
je z uporem podtrzymywano we wszystkich instancjach. 

Chcę wreszcie skończyć tę historię Parsonsa. Jeszcze tylko 
pare minut, drogi Sędzio... 

Więc Parsons pojechał do Ho!mesów, a gospodarz drm dał 
mu schronienie. Został tam kilka dni. po czym przeniósł się gdzie 
indziej, bo po pierwsze: Chcago było za blisko, a po drugie: Liz- 
zie Holmes została również aresztowana. 

(34 * 


sie na ten 


(d.c.n.) 


